
. , Podziękowania Mao Tse-lunqa 
za życzenia z okazji 60-lecia urodtin 

Przewodniczący Komunistycznej Partii Chin, Przewodni­
ezący Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, Mao Tse-tung, w odpowiedzi na życzenia z okazji 
60 rocznicy urodzin nadesłał podziękowania na ręce Prze­
wodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta I Przewodniczą­

cego Rady Państwa Aleksandra Zawadzkiego. 
GŁOS ROBOTNICZY " 

Pracujqca w1es 
realizując przed terminem 

Depesza do Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 
•twierdza: 
„Życzę narodowi polskiemu pod kierownictwem PolsldeJ 

ZJednoozonej Partii Robotniczej jeszcze większych sukcesów 
na drodze budownictwa soejallzmu. 

MAO TSE-TUNG", NR 8 C2.950) ROK X CENA 15 GR 
plany dostaw żywca 

LODZ, PONI EDZI ALEK, t t STYCZNIA t 954 ROKU 

ORGAN KW I KŁ POL,SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Krajowy .zjazd 
· zacieśnia sojusz robotniczo-chłopski 

Zakładu B'' JADĄ WOZY. CO DZIER WIDAC ICH WIĘCEJ. KIERUNEK-NA SPĘD. 
rektorów t dziekanów 

zakończył obrady 
Późnym wieczorem w 1obotę zakoóceyl obrady krajowy 

zjazd rektorów I dziekanów u nlwersytetów. W czasie dwu• 
dniowych obrad kierownicy wszystkich na.szych uniwersyte­
tów dyskutow;all nad sposobami podniesienia jakośel na.ueza.­
nla. szeroko omawiali przyczyny, powodujące niedostatecznie 
wysoki Jeszcze Jego poziom, poprzez wymianę uwag l do­
świadczeń z terenu różnych uniwersytetów, starając się 1na­
lrió drogi do zlikwidowania. braków I nledoclunięi\. 

9 bm. 
na~dąpilo 

otwarc•ie 

WDK 
w Lodzi 

- patrz str. 4 

Wiele mówiono w dyskusji 
o konieczności lepszego przy­
gotowania młodzieży do otu­
diów już w szkolach średnich, 
o konieczności szerok iej dy­
skusji między wydziałami nad 
programami nauczania w ce­
lu takiego ich opracowania, 
aby młodzieży un iwersytec­
kiej n ie przeciążać wykładami 
i ćwiczeniami, a pozostawit 
jej więcej czasu na pracę sa­
modzielną, na pogłębienie wia-

I domości przez lekturę, pracę 

I badawczą. 
-----·--------' (DaJ~zy ciąg na str. 2) 

• rewia 
„Głosu Robotniczego" 

CZPO i CO 
Bo chodzi o to, te chcemy ublera6 się ładnie - to zna­

esy dobrze J ze smakiem. Stąd td J nasza rewla mody. 
A ł.e sprawy le interesują nie tylko garstkę „modniś" 

I obywatelkl oraz obywa.tell oz Centra\! Odzieżowej I prze­
mysłu odzieżowego. świadczy olbrzymia frekwencja na. 
wczorajszej Imprezie. Sala Filharmonii, gdzie odbywał się 
.pokaz odzieży, była pn:f'r>ełniona do odatnlego miejsca. 

Cała załoga 
ZPB im. Stalina 

odpowiada na apel 
robotnic sali 3 lewej 

W KORClT GRUDNIA UB. R~ ZAŁOGA SALI 3 LEWEJ 

ZAKŁADU ,,B" ZPB IM. STALINA NA CZESO II ZJAZDU 

PARTII ZAINICJOWAŁA .,NOWE WSP0ł..ZAWODNICTWO 

POD HASŁEM: „NA NASZEJ SALI PRACUJEMY NOWY· 

MI METODAMI", 

mody 

Całkiem •prosty w kroju 
wiosenny ptaszcz, któremu 
szyku dodaje bardzo mod-

ny obecnie sza!. 
~·01 - M 'l<. 

9 bm. wezwanie to podjęła 

ca.la załoga Zakładu „B" ZPB 
Im. Stalina. Na uroczystej ma­
sówce głos zabierało wiele 
prządek, obciąga.czek, bryga.-1 
dzistek oraz majstrów. Zobo­
wl~zall się oni zastosować me­
tody: Zandarowej, Korabieł· 

nlkoweJ, SygdziakoweJ I Mo· 
rawskiego. 
Między Innymi prządka 

Janina Krakała postanowiła 

zastosować metodę Zandaro· 
wej. Brygadzista Tadeusz 
Wolski podjął apel tow. Mo­
rawsk iego. Podobne zobowią­
zanie podjął majster Walde­
mar Wojciechow~kl i wielu 
innych . 

Dzięki zastosowa.nlu nowych 
metod pracy załogi poszcze­
gólnych oddziałów Zakładu 
„B" w I kwarta.Je br. wypro­
dukują dodatkowo: oddział 
przygotowawczy, wrzeclennie i 
lącznfczarek-35 tys. kg nleifo­
przędu, oddzla.ł obrątznlaków 

i setrak torów 33.287 kg 
przędzy, oddział skręcalni I 
przewijalni - 6.440 kg przę­

dzy. Ponadto załoga całego 

zakładu zobowiązała się rów­
nie-i podnieśi' wydatnie jakość 
przęrtzy oraz zmniejszyć ilość 

odpadkow. 
JEDNOCZESNlE ZALOGA 

ZAKŁADU B" ZPB 11\1. 
1>TALINA WZYWA ZAŁOGI 

INNYCH ZAKł,ADÓW DO 
PODEJMOWANIA PODOB­
NYCH ZOBOWlĄZA~ PRO­
DUKCYJNYCH. 

TO PRACUJĄCY CHŁOPI - PATRIOCI Z TERENU NASZEGO WOJEWODZTWA 

' ' 

. ODSTAWIAJĄ JUŻ WYHODOWANE TUCZNIKI w· RAMACH OBOWIĄZKOWYCH 
DOSTAW. 

Przodownik Czynu 

Przedzjazdowego 

- Dla uczczen ia Il Z j azdu partii podjqlem wezwanie 
tow . Morawskiego - mówi majster przędzalni obrączko­
wej Zakładu „B" ZPB im. Stalina, tow. Stanislaw Lan­
ger. 

Od chwili podjęcia zobowiązania przystąpiłem do 
wzmożonej walki o podnte,sienle kwatiftkncji robo tnic 
swego iespolu. Szczegó!nq opiekq otoczylem trzy pr zqd­
k i : Feliksę L<'sz czyiiską, Natalię Kotecka t Marię Wojt· 
czak, k tóre nie wykonywały swych pl.anów. Na wstępie 
gruntownie przejrzolem i<'h maszyny, usuwając napo­
tykane usterki . Zwróc!Lem również baczną uwagę na 
właściwe ustawienie wrze.-ton oraz aparatów rozciągo­
wych. Równocześnie zaj qlem się podniesieniem kw ali· 
fikacji fachowych tychże prządek, wytykając Im błędy, 
ucząc je umieiętnego ob .~lugtwania maszyn Przą1ki te 
stopniowo zwiększały swq produkcję , Obecnie usiągajq 

one przeciętnie 103 proc. wykonania planu, a cały ze­
spól realizuje plan produkcyjny w 106 proc. t daje coraz 
lepszą jakość. 

W imieniu całego ze,,polu przvrzekam, t.e będz!emv 
nieustannie walczyć o stale podnoszente ilości i jakości 
produkcji, o godne uczczenie Il Zjazdu naszej partii. 

Ten patriotyczny czyn - to 
bratel'Ska. odpowiedź chłe>pów 
na wysiłki robotników dtwi­
gających w górę nasz prze­
mysł, produkujący dla wsi ma­
szyny i narzędzia rolnicze, na· 
wozy sztuczne, materiały ltp. 

Ten patriotyczny czyn -to 
zarazem odpowiedź chłopów 
na. zakusy wroi:a klasoweJto 
usiłującego zahamowai\ nasz 
marsz do socjalizmu. 

- Zgodn;e z ustalooym ter­
minem - miałem odstawić 
tuczrnka w czerwcu br., ale po 
co tak długo czekać, lepiej za­
raz - rozumował Władysław 

Piguła., małorolny chłap z gro­
mady Wola Puczniewska, w 
pow. łódzkim . - Robotnicy 
przecież potrzebują mię-
sa . Jak postanowił, tak 
też zrobił. Odstaw ił tucz­
nika o wadze 97 kg, wy­
konując w 100 p roc. cało­
roczny plan obowiązkowych 
dostaw żywca przypadający na 
jego gospodarstwo. Tego sa­
mego d nia Piguła zakont rak· 
!ował ś winiaka , którego zobo­
wiązał się odstawić w ściśle 
określonym terminie. 

Takich chłopów jak Piguła 
w powiecie łódzkim jest dale­
ko więcej. Roczny plan obo· 
wiązkowych dostaw żywca na 
rok 1954 wykonał również 

Władysław Witczak z groma­
dy Bronisin Wieś, z gminy 
Wiskitno, który odstawił do 
Gminnej Spótdzielni tucznika 
o wadze 121 kg, mimo że ter­
min miał ustalony na luty. 

Jan Bartłomiejczyk, z tej 
samej gminy, odstawił sztukę, 
która ważyła 126 kg, pokry­
wając nią całoroczny wymiar 
żywca przypada.jący na jego 
gospodarstwo. 

Tadeusz Lipiński z Tuszy­
na, który odstawił 104 kg 
żywca, zawiózł na spęd tucz­
n ika o wadze 118 kg. 

Tak więc z każdym rokiem 
małorolni i średn iorolni chło­
pi nas.i:ego województwa coraz 
lepiej rozumieją, że na nich 
spoczywa obowiązek zaopa­
trywania klasy robotniczej w 
dostateczną ilość mięsa i tłusz­
czu. Nie szczędzą więc wysił­
ku, aby zadanie swe wykonać 
jak przystoi na obywatell 
państwa ludowego. 

Chłopi z gromad 

F ulki i Niedrzew 
zorganizou~f!Zi 

gospodarstwa zespołowe 
1 • 

Od dawna Jut pracujący chłopi z gromady FUt..KI, 
gminy Dalików, w powiecie łęczyckim, myśleli o zorgani­
zowaniu zespołowej irospoda.rkl w swojej wsi. 

Długo wahali się, namyślali, 
przPko nywaJ1 wzajemnie, aby 
wreszcie 5 bm. na walnym Le­
bnrniu założyć spółdzielnię 
produkcyjną Il typu. Zapisało 
sie do niej 15 członków, w tym 
4 kobiety . Wnieśli oni 75,6 ha 
ziemi do wspólnej uprawy, co 
stanowi połowę obszaru grun­
tów w ca tej wsi. 
Przewodniczącym nowozor­

i:anizowanej spółdzielni został 
cieszący się autorytetem Sta­
nisław Skonlecko. członek par· 
tli, do zarządu zaś weszli bez­
partyjni : Marian Miszczak l 
Władysław Kubła!. 

• * * 
Małorolni I gredniorolnl chło-

pi z gromady NIEDRZEW, 
gminy Strzelce, w pow, kut-

nowskim, od dawna obserwo­
wali gospodarkę spółdzielni 
prndukcyjnej w Grochowle. 
Na jej przykładzie dowiedzie­
li się prawdy o życiu w spół· 
dziel ni. Widzieli tam wspania­
le urodzaje I hodowlę. Osta· 
teczne ich wahania przelama­
la wysoka dniówka obrachun­
kowa, uzyskana przez spół -
dzielców za pracę w roku u­
biegłym, wynosząca 30 zł w 
gotówce oraz 7,5 kg zboża. 

Pokaz się podobnŁ. Widać to 
po iainte~esowaniu, z 1aki m 
publiczność przyg!qdaln się 
poszczególnym modelom Uwa-
11i byty skrupulatni e notowniie 
na formulun:ach ankietowych.. 

Zobaczyl i śmy więc suknie 
i kostiumy , pła6zc-z.e i w ia­
trówki ~arnltury i wdzianka , 
podomki 1 pidżamy oraz ... aż 
dziesięciu braci t..opatowskich. 
Oczywiście. ca łe to mmykal­
ne „rodieństwo", podobnie jak 
Jadwiga Kenda, Janusz Scl­
wlarskl, Lena Wiiczyńska, 
Karol Koszela. Edward Ka· 
miński I Ryszard Frachuwlcz 
byli rac7.e j do s łuchania Pio-

Wykorzystamy w pełni okres dzielący ·nas od li Zjazdu. partii 

Pracujący chłopi niedrzew­
scy postanowili również zało­
żyć w swej gromadzie gos­
podarstwo zespołowe, Aktywi­
ści gromadzcy Stanisław 
Wieczorkowski I Wladyslaw 
Jatczak wspólnie z ZSL - ow­
cami rozpoczęli wśród swych 
sąsiadów pracę uświadamiają­
cą, w wyniku której w t.!niu 
9 stycznia bieżącego roku zor• 
ganizowano spółdzielnię pro· 
dukcyjną, do której przystąpi­
ło 20 gospodarzy. 

Chłopi z Nledrzewla pragną 
założeniem spółdzielni produk­
cyjnej uczcić lI Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro-­
botnlczej. 

Letnia sukienka z gladkiej po· 
peliny Ozdobą są tu duże kie• 
•zenie szeroko stebnowane o· 
rciz guziki w kolorze steb• 

nówki. 
~·oL - M 9z. 

senkl I monolog! w ich wyko­
naniu stanowiły niejako arty­
styczną oprawę klejnotu . któ­
rym były wyroby naszego 
przemysłu odzieżowego, Pod· 
not!iły ich urok. 

Bo czyż ni l' przyjemnie by­
ło na przykład po monologu 

(Dokończenie na str. ł) 

G łęholrn zapadły w świadomość człon­
ków pa1·til i najszerszych rzesz lndzl 

prac! miast I wsi uchwały i wskazania IX 
Plenum. Wyrazem tego Jest szerolia dysku­
sja przed1.jazdowa, jest rozwijający się Czyn 
Przedzjazdowy mas pracujących. Na kon­
ferencjach, &ebraniach, nar&daeh, party.in! I 
bezpartyjni wskazy w a.li na rezerwy w pro­
dukcji. gorąco manifes towa.li swoją wolę 
walki o realizację zadań wytyczonych w 
tezach przedzjazdowych. 
Przesunięcie terminu zwołania Zjazdu po· 

zwoli nam jeszcze bardziej w zmóc aktyw­
ność polib' <'Zną i proilukcl•jną najszerszych 
mas, aby przyjść na Zjazd u• znacznymi o­
siągnięciami w dziele realizacji wskazań IX 
Ple nu~ 

Mamy przed sobą dwa miesiące do dnia 
otwarcia Zja.zdu. Stoi przed nami zada nie: 
WYRORZYSTAC TEN OKRES DLA WY· 
TĘŻONEJ WALKI O URUCHOMIENIE 
WSZYSTKICH RKZERW dla podniesienia 
stopy życiowej mas pral"ujących. 

Naczelne ba.sio tez przedzjazdowych -
walka o szybszy wzros' dobrobytu ludzi 
pracy - I pierwsze posunięcia. partii I rzą­
du, zmierzające do realizacji tego hasła -
częściowa obniżka cen I uchwala w sprawie 
hodowli - znacznie podniosły aktywność 
I lnic.latywę klasy robotniczej I mas pracu­
jącego chłopstwa. 

Szeroką falą wezbrał w przemyśle czyn 
produkcyjny na cze!lć li Zja.zdu. ogarnlająo 
swym zasięgiem klasę robotniczą I wraz z 
nią liczne rzesze Inteligencji pracującej. Zo· 
bowlązania produkcyjne na cześć Il Zjazdu 
podejmuje nasza pracująca wieś. Nieu~tan­
nle podno!Sić aktywność l Inicjatywę mas, 
codziennie, konkretnie kierować współza­
wodnictwem, walczyć o wykonywanie po-

,; dejmowa.nycb zobowiązań - to bojowe za­
danie instancji I organizacji partyjnych. 

Stoi przed nami zadanie wielkiej wagi: 
podnleść produl1cję rolnictwa. To jest głó­
wny front walki o podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących. I dla.tego WALKA O 
WZROST PRODUl<CJI ROLNEJ JEST 
SPRAWĄ OGOLNONARODOWĄ. I dlate­
go na ten fronl walki partia I władza ludo­
wa kierują największe siły. 

Na czele ogólnonarodowej akcji pomocy 
gospodarczej dla chłopstwa pracującego 

kroczy awangarda. narodu, zabartowana w 
bojach o szczęście ojczyzny, o socjalizm -
kła~a robotnicza. Niesie ona tę pomoc 
wzmagając walkę o wzrost produkcji I pod­
niesienie Jakości towarów powszechnego Ił• 

żytku, maszyn rolniczych, nawozów sztuez· 
nych. Niesie ona tę pomoc, wa.leząc o osz­
czędną gospodarkę w przemyśle, o obniżkę 
kosztów własnych, o wzrost wydajności pra. 
cy, o uruchomienie produkcji ubocznej. Kla­
sa robotnicza umacnia sojusz z chłopstwem 
pra.cują.cym, organizując szefostwa zakła· 
dilW pracy nad gromadami, spółdzielniami 
produkcyjnymi. nad POM I PGR, rozwijając 
d'T.ialalnośó ekip łączności miasta ze wsią, 
oddziaływając politycznie na chłopów pra· 
cująC'ych. 

\.Vszechstronnie pomagając praeująceJ wsi, 
czyniąc z walki o rozwój rolnictwa swoJ~ 
bliską. własną sprawę - nasza klasa robo· 
tnlcza realizuje swą kierowniczą rolę w so­
juszu robotniczo-chłopskim, który jest pod­
stawą naszych dotychczasowych osiągnięć I 
przyszlyt'b zwycięstw, niezłomną oporą wła­
dzy ludowej, granitowym fundamentem 
Frontu Narodowego w walce o socjalizm I 
pok6J, o rozkwit ojczyzny I dobrobyt naro· 
du. 

U progu wiosny odbędzie się Jl Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. U­
czyńmy wuyslko, aby WIOSNA ZJAZDO­
WA STALA SfĘ WIOSNĄ WZOROWEGO 
SIEWU W ROLNICTWIE, wiosną powsze­
chnego wysiłku wsi w podnoszeniu hodowli. 
w podnoszeniu plonów roku hle:iącego I lat 
przyszłych. Wytężmy wszystkie siły, aby 
wielki program pomocy państwa dla roz­
woju rolnictwa dal obfite plony w naszej 
walce o szybszy wzrost stopy życiowej mas 
pracuJąeycb mlasl I wsL 

Od znajomo§cl nowych metod, od zastą­
pienia nimi przestarzałych, prymitywnych 
sposobów uprawy I hodowli, zależy w wiei­
klej mierze powodzenie w walce o rozwój 
wszystkich działów produkcji rolnej. Wyko­
rzystajmy okres dzielący nas od Zjazdu na 
upowszechnienie wiedzy rolniczej na pod­
niesienie kultury wsi polskiej, Niechaj w 
realizacji tego wtelklego dzlela., tego patrio­
tycznego zadania, współuczestniczy cała In-
teligencja polska, ' 

Decydującym czynnikiem w rozwoju rol• 
nlctwa są kadry fachowców. Więcej agro­
nomów~ zootechników. weterynarzy, mecha­
nizatorow f organizatorów rolnictwa na 
wieś - takle Jest ba.sio partii. 
Poważna llo~ć fachowców w dziedzinie 

rolnictwa pracuje wciął Jeszcze poza •wo­
lml zawodami w różnych biurach, urzędach, 
Instytucjach, Ich praca bezpośrednio na 
wsi, w służbie rolnej, w spó)ftzlelnlach pro­
dukcyjnych, w PGR, czy POM - to zwtęk-

-

nenie plonów z hektara. to więcej Inwenta­
rza żywego, to większa mleczność krów, to 
więcej hektar6w ziemi ornej lub łąk, wy­
rwanych biotom -to więcej produktów dla 
ludności miast I wsi, to wkład w podniesie· 
nie stopy życiowej calego społeczeństwa. 
Patriotyczna świadomość naszej Inteligencji 
- oto podstawa dobrowolnego werbunku 
kadr fachowych w celu pomocy rolnictwu, 

Nasz młody ruch sp6łdzlelczośel produk­
cyjnej stał się już poważnym czYnnlklem w 
:i:yclu wsi polskiej, oddziaływającym na mi­
liony chłopów pra.cująey<'h. z roku na rok 
spółdzielnie produkcyjne wykazują coraz 
dobitniej wyższośó gospodarki zespołowej 
nad Indywidualną. Spóldziel<'zość produk­
cyjna jest jedyną drogą prowadzącą do cał­
kowitego wyzwolenia chłopsCwa pracujące­
go spod kułackiego wyzysku, Jest Jedyną 
drogą prowadzącą do stale rosnącego do· 
brobytu chłopów pracujących. Umacniajmy 
wli:c spółdzielczość produkcyjną I w oparciu 
o dotychczasowe Jej osiągnięcia wzmóżmy 
wysiłki, aby ruch ten krzepnął i rozwijał 
się szybciej. 

W urzeczywistnieniu zadania podniesienia 
produkcji rolnej wielka rola przypada w u­
dziale radom narodowym, organom władzy 
terenowej. Usprawnili działalność rad naro­
doWYch, żelazną miotłą wymla'8ć bhJ'rokra­
t .vzm i kumoterstwo z wszystkich kąt6w, 
gdzie się zagnieździły, zbliżyć działalność 
rad narodowyC'h do potrzeb wsi, do walki o 
podniesienie rolnictwa - na tym polega za­
danie. 

NajwainleJszym, podstawowym zadaniem 
organlzacy jnym w okresie akcji przedz,jaz­
doweJ, od którego wykonania zależy reali­
zacja. zadań gospodarczyrh I politycznych, 
Jest wzmocnienie partyjno-organizacyjnej 
pracy na wsi, rozbudowanie I umacnia.nie 
szeregów partyjnych na wsi, planowa I sy­
stematyczna. walka o likwidację „białych 
plam". Tę walkę przeprowadzą zwycięsko 

or1anlzacJe pa.rtyJne, opierając się o biedo­
tę, zacieśniając sojusz ze średniakiem, wal­
cząc o ograniczenie wyzysku kułackiego l 
o izolację kułaka w gromadzie. 
Najwyższą troską komitetów wojewódz­

kich i powiatowYCh powinno być obecnie o­
kazanie większej pomocy aktywowi tereno· 
wem11, wzmocnienie kadr sekretarzy podsta­
wowych organlzacJI partyjnych w groma­
dach, spółdzlelnlaeh produkcyjnych, POM. 
PGR, wzmocnienie kierowniczych kadr ko­
mitetów gminnych. 

R.eallzuJąe linię partii na. wsi, organizacje 
partyjne staną się n:eczywlsłą awangardą 

' 

wsi w walce o podniesienie produkcji rol· 
nej, w walce o zacieśnienie sojuszu robotni• 
czo-chłopskiego. W wielllieJ mierze przy. 
czynić się do tego może I powinna pomoc 
miejskich organizacji partyjnych dla towa­
rzyszy na wsi, pomoc w podniesieniu na 
wyższy poziom Ich pracy organizacyjnej, 
masowo-politycznej kulturalno-<!śwlato­
wej. 

Praca. I walka nad wcielaniem w bele 
programu działania wytyczonego w te7.ach 
przedzjazdowych wymagR od wszystkich In­
stancji partyjnych wszechstronnego orga· 
nizaeyjnego zabezpieczenia. Znaczy to -
zbfi:i:yi\ całą działalność kierowniczych og· 
nlw partyjnych do terenu, rugować z Ich 
pracy nawyki admlnlstrowanla, dyrygowa­
nia, kierowania zza biurka. Ka.drom par­
tyjnym, gospodarczym I państwowym po­
trzebna. Jest żywa, bezpośrednia l systema­
tyczna pomoc - oto, o czym powinny pa­
miętać komitety wojewódzkie i powiatowe. 
Ogromną rolę w realizacji wskazań IX 

Plenum mają do odegrania organizacje ma­
sowe, zwłaszcza związki zawodowe, ZMP. 
ZSCh, ruch spółdzielczy. Stąd 1zezegóJne 
znaczenie ma dziś sprawa ulepszenia metod 
kierowania tymi organizacjami. 

Twórczy zapał młodzieży, Jej otlamoi6 -
to nlewYczerpana rezerwa w walce o to, by 
ludziom pracy w naszym kraju :i:ylo się co• 
raz lepiej. Skierować ten zapał we właścl· 
we łożysko, nadać teJ ofiarności właściwy 
kierunek, podnieść rolę l inicjatywę orga­
nlzacJI ZMP-owskich, szczególnie w walce 
o rozwój rolnlctwa - to ważne zada.ole In• 
stancji I organizacji partyjnych. 

Wskazania IX Plenum będą tym lepiej 
wcielane w życie, polityczna I organizacyj­
na działalnośi\ na.szych ogniw partyjnych 
przyniesie tym prędzej właściwe rezultaty, 
Im mocniej oplera.6 się ona będzie o glębo· 
kle zrozumienie linii partii, o znajomość 
podstaw Ideologicznych naszej partii -
marksizmu-leninizmu. Dzielące nas od Zja• 
zdu dwa miesiące trzeba wYkorzystać na to, 
aby w każdej organizacji partyjnej jak naj. 
glębiej przeprowadzona. była dyskusja 
przediJa.zdowa, aby każdy członek partll 
wzbogacił swoje uzbrojenie Ideologiczne I 
rozwija.I swojl\ Inicjatywę. 

Przyjdziemy na Il Zjazd partlł s konkret­
n:vml osią.gnlęclaml w dziele podniesienia 
aktywności organizacji partyjnych w walce 
o szybszy wzrost stopy życiowej ludności, 

w walce o socjalizm. 
(,,TRYBUNA LUDU'l 

Na przewodniczącego nowo-­
zorganizowanej spółdzielni po­
wołano Władysława Jatezaka, 
zaś do zarządu weszli Stanis­
ław Czyiewskl I Stanisław 
Wieczorkowski. Spółdzielni 
swej chłopi z Nledrzewla na­
dali nazwę ,,Dobrobyt". 

Stolica otrzyma 
w bieżącym roku 

drugą częł~ 

Traktu 
Starej Warszawy 

WARSZAWA, 10. 11 
Wśród wielu inwestycji · o­

trzyma Warszawa w 1954 r. 
dalszy, całkowicie zrekonstruo­
wany fragment Starego Mia­
llta - drugą część Traktu 
Starej Warszawy. 

Zakończenie odbudowy 
Traktu przysporzy Warszawie 
2. 702 Izby mieszkalne, co łą­
cznie z oddaµyml w pierwszej 
części Traktu .stanowić będzie 
3.395 izb. 

Prócz zrekonstruowanycli 
wg pierwotnych wzorów ka• 
mieniczek drugiej części. Tra­
ktu, stolica nasza wzbogaci al4 
o odbudowany z całą plecro­
lowitośclą piękny Barbakan z 
przylegającą do niego partią 
zewnętrznych 1 wewnętrzn1ch 
murów obronnych - jeden :11 
najbal!'dziej atrakcyjnych frag­
mentów Traktu Starej Wa!l'­
szawy. Barbakan warszawskl 
jest jednlł z dwóch w Polsce, 
zaś czwarłlł istniejącą w Eu­
:?Pie, budow)\ tego rodwu. 
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OBĘDZIE NOWOROCZNE 
KP JAPONU 

w intAresir. pokoju 

Rozmowy wstępne · w 

GŁOS ROBOTNICZY 

Naród niemiecki 
Korei żąda od konferencji czterech 

.„„„„„ „„„„„ 

o 

1~ stycznia 1954 r. (nr gy 

Poseł' e gipski 
pokojowej polityce 
Związku Radzieckiego 

Komunl1tyczna Partia Jap<>nll o• 
Pl.lbllkowała orę<lzie noworoczne 
do narocJu, w kt.ór,Ym &lost, tt! 
„nadsiedł cza~, aby utworzyC Je· 
dnolily front walki przeciwko po· 
nowoemu uzbrajaniu JaponU". 

winny być natychmiast wznowione pokoioweQo rozwiązania 
MOSKWA 10. L 

AGENCJA TASS DONOSI Z ' KAIRU· ' 
DZIENNIK EGIPSKI „AKHBAR : EL YOM" ZA­

MI.ESCIŁ WYWIAD UDZIELONY JEGO KORESPONDEN­
TOWI PRZEZ POSŁA EGIPSKIEGO W ZSRR AZIZĄ AL­
MASRI, KTÓRY NIEDAWNe PRZYBYL DO KAIRU. ARESZTOWANIE DZIAt.ACZA 

KOMUNISTYCZNEGO Oświadczenie min. Czou En-laia 

_I ___ _ 

problemu niemieckieRO 
Masri ośw iadczył: „Rosjanie T-------·------.. W~ FRANCJI . 

I bm. aresztowany J:octał w 
Cl ormont-Ferrand ~ekretarz łi'ede• 
racji F rancuskJej Part.li Komunt• 
&tyc::zneJ departamuntu Sek1'•a ny 
Andre Souquier, który przybył d~ 
Cłermont-ft'er rand dla wdęc1a u„ 
dzlalu w pracach komit etu tede• 
racji FPK departamentu Puy­
de-oon1e, 

A PEKIN, 10.1. 
. ~e~ci.• No~c~1 Chin ogłosiła oświadczenie ministra spraw zagranicznych 

Chmsk1e3 Republiki Ludowej Czou En·laia, wzywające do podjęcia przerwa­
nych jednostronnie w dniu 12 grudnia 1953 r. pnrz delegację USA rozmów 

zawne dają wyraz swej o­
gromnej aympatii dla naro­
dów walczących o wolność· 1 
niezawisłość. Roejanie opowia­
dają się :r.a rouzerzeniem sto­
sunków handlowych z i:i~mi". 

Nowa wielka 
wstępnych w sprawie konferencji politycznej. 

Jak donosi „Htima.nJte 0 , areszto· 
wanJ1 to zostało dokonane ua 
podstawie nakazu wydaneio Jeu­
eH „ US2 r. 

PLANY ADENAUERA 
W DZIEDZINIE ZBROJE.Ił 

MORSKICH 

MteszczaAskl dziennik „Hambur­
rer Abendbla.tt" podał wtadomoit:, 
lt rząd Adenauera proJektuJe wy· 
budowaoJe w naJbll!szym czasie JIO 
okrętów WOJtnnycb w stoeznłacb 
sachori11lo-nlemlecklcb. Wielkość I 
&ypy lych okrętów b~dą d<„Lll•<>­
wane do norm przewid.z.ianych 
prtei paki atlantycki. 

KONFEIJ.ENCJA EKSPERTOW 
SZESCIU l(RAJOW 

EUROPEJSKICH 

w P&IY~U rO'Zpoezęła się k<>n!e· 
rencJa ekS.Pertów sześcl,u kraJów 
ffrancJI, Wioch, BolgU, Holandii. 
Luksemburga, NJemlec zachod„ 
lllcbl. 

Na paryskleJ konrHencJI ok•· 
pertów, któ ra s tawta sobh~ ~a ceł 
kontyouo1• anie pracy nad prot"ł<· 
tam.I tzw. „małej EUFOpy 0 , puwo„ 
lano dwl• komlsJe : prawnlc•ą I 
ełti.>numic~ną, Zadan iem plerwizeJ 
1 nlcb Jest ro2patl'zen1e projektu 
,.konstytucji iturop~JskleJ", a za„ 
danie m drugleJ - zbadanJe wa„ 
runków utworzenia .,wsp6lnero 
rynku„ sześciu krajów. 

ZWYZKA CEN Wf;GLA W BELGII 

o.iat1110 w BelJll zostały zo„c1• 
nte pod wyzs~one ceny tych ca· 
tunków węgla, które utywano li\ 
na opal w mle1zi<&nlach:' 

Podwytkl cen doltooano 1a 1ro· 
dą „naJwytflzero organu" tzw. 
„europejskiej ws pólnoty węgla l 
stall•'. utworzonej na pod.at.a.wte 
planu ScbumaDa. 

KATASTROF/\ SAMOLOTU 
ANG!El,SKIEGO ••• 

W pobll:1.u wyopy Elby na Mo· 
nu Sródllemnym spadł do wody 
anirl•l•kl odr7.utowy samolot ko· 
munikacyjny tYl'U ,,t.omet0

, który 
utrzymywał komunJkacJę na linii 
Singapur - Londyn. Na pokladzl• 
~amolotu 7.n&Jdowato się 30 pua· 
terów I 6 osób zalogl. Wszyscy 
111lnęlL 

•• I SZWEf?ZKIEGO PAROWCA 

W Zatoce BotolckleJ uloJI kata• 
1t1 of1e szwedzki palowiec „Ne· 
cllan" o pojemno$cl l.500 BRT. Wy· 
&lane na poszukiwania łodzie mo­
torowe 1 samoloty nie znalazły 
ładnych śladów 1.a~inlonego pa· 
rowl·a, który prawdopndobn.Jei roz· 
1111 1lę o skały I utonął. 

PRZECIWKO PROJEKTOWI 
AGRESYWNEGO 8LOKU 

8RODKOWEGO WSCHODU 

lled•ktor naczelny oglpskl~ro 
dzfenntll1 „Al MlsrJ 0

, Abdel Fath, 
'W artykule pt •• ,Dok~d 2mJerzacte, 
Arabowle?0 apeluje d.o c1ołlwycb 
mętów stanu krajów arabsklch t 
Pakl~tanu. by 'lłwladczy11, łtl! kra­
J• &e ni• przyl~tzl\ się do bloku 
woJt;kowe.go, którego zmontowa„ 
nie •tanuwl temat rokowa6 mię­
dzy USA a Pakl•tanom. rra.nem, 
Irakiem oraz Arabl~ SauQJjsk-. 

Minister Czou En· lal stwier-
dza m. in.: 

} Po jednostronnym 1 bez-
podstawnym zerwaniu w 

dniu 12 grudnia 1953 r. roz­
mów wstępnych w ,prawie 
konferencji politycznej Etrona 
amerykańska oznajmiła 23 
grudnia 19113 r., że uważa ak­
cję wyjaśniającą wśród jeń· 
ców za r.akończoną. Dowódca 
,,wojsk ONZ", gen. Hull 
wszczął kroki zmierzające do 
zatrzymania przemocą w dniu 
23 stycznia 1954 r. wszystkich 
nie repatriowanych dotychczas 
jeńców koreańskich I chiń· 
skich. Jeńcy chińscy mają być 
.xidani w ręce niedobitków kli­
ki Czang Kal-szeka, a jeńcy 
koreańscy - klice Li Syn Ma· 
na. Wszystko to dowodzi, że 
pewne osoby spośród amery­
kańskich kół rządzących, któ­
rym nie udało się uniemożli­
wić zawarcia rozejmu w Ko· 
rei, usiłują obecnie wszelkimi 
~posobaml przeszkodzić zwoła· 
nlu konferencji politycznej. 
2 Jak wynlb z prowlzo· 

rycznego sprawozdania 
~omtsji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych r. 27 grudnia 1953 
roku, żaden z jeńców koreań· 
skich lub chińskich znajdują­
cych się w południowym obo­
z:;e jenieckim nie ośmiela się 
zażąda~ otwarcie .repatrla<.'jl 
wskutek nacisku ze strony faj_ 
nych agentów dowództwa 
ONZ. Komisja Repatriacyjna 
Państw Neutralnych. mimo po· 
ważnych w:vslłków w tym kie­
runku, nigdy nie była w 1ta• 
nie wykonywać w całej pełni 
postanow•eń umowy o kompe­
tencji tel komisll w południo· 
\vym obozie Jianieckfm, za co 
dowód?.t.wo ON'Z ponosi nie· 
wątpliwie odpowiedzlalnoś~. 
W rezultacie akcja wyjaśniają­
ca strony koreańsko-chlflskiej 
b~ła ciule przerywana. Z 90 
dni przeznaczonych na 11kcję 
wyJa~ni~i~cą strona koreeń­
•ko ·<"hlń•kQ mnii;ła prnwAdz'c': 
te akcję jedynie w ciągu 10 
dnl I przec7.ło 8~ proc. jeńców 
korP~ńskkh I chińskich nie 
mol(ło dnty('hrtas wysluchat 
wyja~nień Jednocześnie ~trona 
amerykań•ka r;erwała Jedno­
stronnie rozmowy wstępne w 
spraw'e konferencji polltycr:· 
nej . W ten soosób zwołanie 
konferencji polityci:nej zostało 
odroczone na czas nieokreślo­
ny, co 1.1nlemotllwllo ?:astoso· 
wanie punktu umowy o kom­
petencji Komisji Repatriacyj· 

·Uwagi delegatów Polski i CSR 
odnośnie sprawozdania 

Komisji Repatriacyjnej w Korei 
PEKIN, 10. 1. 

Agencja NowYch Chin donosi 11 Kaesonru. te dele1acl 
Polski i Cze~buslowaeJI w podkomlaJI, która ueda1owała 
prowizoryczne sprawozdanie o dzlalalnośel Komisji Repa· 

"trlaryjnej Państw Neutralnych, zlotyll pned 01losnulem 
eprawO'~da.nla specJaloe oświadczenia: 

W oświadczeniu swym delegat polski stwierdził m. In.: 
- Delegac3a polska nie uwafa projektu sprawozdania 

za d~konaly t jet;t zdania, że nie odzwierciedla oo w pel· 
ni rzeczywistego przebiegu prac Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych. Zdaniem delegacji polskiej, rola a• 
gentów w obozach jenieckich została przedstawiona nle 
c!ośt dnklailnle 1 niekiedy w sposób niejasny . W sprawoz­
daniu nie Podkreślono dość wyraźnie sprawy. która - na­
szym zdaniem - była głównym powodem niepowodzenia 
pracy KomisJi Repatriacyjnej Pań6tw Neutralnych, a miano· 
w1c 1e faktu. że agenci zaprowadzilt w obozach reżim 
krwawej dyktalu.ry Również problem użycia siły me został 
przed;tawiony w sl)Clt'ób dość jasny I wyraźny, jakkolwiek, 
zdan iem delegacji polskie) . wtaśnie n 1 e.;łuszne stanowisko 
pewnych delegacji w sprawie użycia siły wobec agentów 
sprAwiło. że prace Komisji utknęły na martwym punkcie. 
Mimo to. pragnąc umożliwić Komisji ogl0&zenie sprawo· 
zd.:inia . delegacja polska zgadui się na zaakceptowanie pro­
jektu ;prawozdan oa i na przedstawienie go do aprobaty 
Kom1sjj Repatriacyjnej Państw Neutralnych. 

Burze śnieżne 
nad Europą 

PARYŻ, 10. 1. 
Agencja France Presse do­

nosi , że Europa zachodn10 t Af· 
ryka północna nawiedzone zo­
stały przez fa le smeznyeh burz 
I mrnzów. We wschodnie) 
Franc1i temperatuta spadła 
poni?.ej 20 stopni , opady śnież· 
ne trwaiące od kilku dm , po· 
wodowały pne1 wę w komun\· 
kacJ1 kule,1owej I kołowej. O 
dużych opadach śnieznych do­
noszą również z 01anu (Af· 
ryka północna). 

We wsl'hodniej I południo· 
wej S·1wecjl trwają zawieje 
śnieżne. Komun ikacja kolejo • 
wa i morska Je~t ulrndniona. 

Ruch autobusowy ·W okoli· 

Jednakie ·delegacja polska 
musi poruszyć jeszcze jedno 
z.agadniente. Jej zdaniem. 
projekt sprawozdania roz· 
strzyga w sposób niewłaściwy 
sprawę zwolnienie jeńców I 
uzy11kania przez nich upraw 
nleń osób cywilnych oraz 
wi;z:vstkie sprawy zw 1 ąi.ane z 
terminami w których wyga­
sają uprawnienia Komisji wo­
bec jeńców. Niesłuszne jest 
sta 1).0Wisko. ie Komioja ma 
czekać na decyzję obu stron 
I nie może sama podejmować 
żadnej akcji. 

Jak wynika i umowy o 
kompetencji ' Komisji Repa· 
trlacyjnej Pań~tw Neutral· 
nych. ma ona prawo interpre­
towania tej umowy Delegacja 
polska ~strzega więc sobie 
prawo poruszen ia ponownie 
tej kwestii w toku obrad Ko· 
m16JI Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych. 

cach s~tokholmu został 
wstrzymany . Na ,vybrzeżu Delegat Czechosłowacl! ak· 
wschodnim S?wecj! •anotowa· ceptu jąc w 1.asadzle projekt 
no kilka wypadkÓIA laginięcia J sprawozda.nia, poci.ynlł podo· 
kutrów rvbacklch. ~- bne uwagi. 

nej Państw Neutralnych prze· 
widującego, że sprawa jeńców 
wojennych będz ' e przedstawia· 
na do rozstrzygnięcia konfe­
rencji politycmej w terminie 
30 dniowym. 
Ponieważ t wyżej wymienio­

nych powodów postanowien111 
umowy o kompetencji Kom•5j1 
Repatriacyjnej Państw Neu· 
tralnych zostały arbitralnie po_ 
gwałcone - niemożliwe było 
osiągnięcie głównego celu tej 
umowy, a mianowicie nie za­
pewniono wszystkim Jeńcom 
wojennym możności skorzysta 
nla z przysługującego im pra­
wa do repatriacji. Wobec po· 
wyższego stwierdzamy, te ak· 
cja wyjaśniająca nie może być 
w tadnym wypadku zakończo­
na I że należy zwołać konfe· 
rencję polityczną, aby roz· 
strzygnęla sprawę ·jeńców wo 
jennych. Ponadto, nie:r.aleinle 
od tego. kiedy konferencja po. 
lityczna zostanie zwołana. 11kcja 
wyjdni~jąca powinna być na• 
tyehm!Rst podjęta llJI nowo 
przez oble strony I trwać przez 
cały pri:ewldziany na to czai, 
tj lącznle przez 90 dni. 
3 W celu umożll wtenl11 

wycofania wsi:y,tk;ch 
wojsk obcych z Korei I osiąg· 
nięcla pokojowe.11;0 uregulowa­
nia problemu koreańskiego o· 
raz utrzymania pokoju w Azji 
i na całym świecie, rzad Ch ' ń­
sklel RPpuhliki Ludowej I 
rzad Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej czy­
niły wszystko. co w Ich mocy, 
aby doprowadzić do zwołania 
konferencl! politycznej. Jest to 
takt pow•r.echnle wany. Neto · 
miast rząd Stanów Zjednoczo­
nych prowadził przez cAly 
czas politykę, której celem by­
ło uniemożliwienie zwołania 
tej konferencji. 

4 Obecnie Je~t rzeczą ja-
sna. źe skoro i:arówno 

sprawa Jeńców wojennych. Jak I 
sprawa pokojowego ure.11;ulo­
wania problemu koreań•kle1w 
mu~zą bvć rozstreyii;nlęte pnez 
konferencję polityczną - zwo­
łanie tel konferencll nie może 
być nadal odraczane. 

Rzad Chińskiej tlepubl!kl 
Ludowej stojąc nlezmlennle na 
stanowisku, że problem ko­
reański powinien być ror.-
1trzygnlęty w drod7e rokowań 
pokojowych, oraz chcąc z!ś<'łć 
naddeję miłujących pokój na· 
rodów całego świata. które 
pragn11 gorąco pokojowego u· 
regulowanlR prnblPmu koreRń­
sklego w celu złagodzenla na­
pięcia na Dalekim Wschodzie 
l na całym świecie - uwata 
że rokowania między obu stro· 
nami w sprawie konferencji 
politycznej · powinny być na­
tychmiast podjęte, aby ta lrnn· 
ferencja mogła być jak naj· 
szybciej zwołana . Jeśli n11d 
Stanów . Zjednoczonych także 
pragnie pokojowego uregulo­
wania problemu koreańskiel'to, 
powinien ustosunkować sle po. 
zytywnie do sprawy natych· 
miastowego podjęcia przez o­
bie 1trony rozmów w Panmun· 
dżon!e. Uważamy, że propozy· 
cja strony koreańsko-chlńsklej 
t dnia 30 listopada 19!13 r. w 
sprawie zwołania konferencji 
politycznej może być podstaw11 
do dalszej dyskusji obu stron 
w tej sprawie. Jeśli strona •· 
merykańska zapatruje się Ina· 
czej na tę propozycję. to poro· 
zumlenle może być osiągnięte 
jedynie w drodze rokowań 
między obu stronami. Zawie­
szenie rokowań nie mot.e roz· 
w' ązać żadne~o problemu. 

1 5 Jeśli Organl:r.acja Naro-
dów Zjednoczonych za· 

mler:r.a wykonywać obowią7ki, 
jakie nakłada na nią Karta 
NZ, nie może ona przejść do 
porządku dziennego nad obec• 
ną krytyczną sytuacją w Ko­
rei I powinna szukać rozwiąza­
nia. Jeśli Zgromadzenie Ogólne 
NZ postanowi omówić problem 
koreański, rząd Chińskiej Re· 
publiki Ludowej . I rząd Ko­
reańskiej Republik! Ludowo­
Demokratycznel powtnny mleć 
prawo wysłać swych ·pned~ta. 
wlcleli. uby wzięli oni udział 
w dyskusji. 
6 Rząd Chińskiej Republl· 

kl Ludowej popiera w 
całej pełni propozycje ri:ądu 
ZSRR w sprawie zwołania 
konferencli pięciu Wielkich 
mocarstw - Francji, w ·eiklej 
Brytanii, Stanów Zjednoczo· 
nyc,h, Związku Radzieckiego I 
Chińskiej Republik! Ludowej 
- w celu omówienia środków 
złagodzenia napięcia w sto•un. 
kach międzynarodowych Uwa· 
tamy, że w Interesie złagodze­
nia napięcia na śWiecie oraz u­
trzymania pokoju i bezpieczeń· 
stwa mlędzynarodowe~o 
po konferencji ci:terech wiei· 
kich mocarstw, która odbęd11e 
się wkrótce w Berlinie, powin· 
na nastąp: ć konferencja pię· 
clu wielkich mocarstw z udzla· 
Iem Chińskiej Republiki Lu­
dowej, w celu uregulowania 
nie cierpiących zwłoki proble­
mów międzynarodowych. 

BERLIN, 10. 1. 

\lifl'l n ami 

Nowa ofensywa 
wo!sk ludowych 

W całych Niemczech - zarówno w NRD, jak i w­
R~~ubhce Federalnej - trwa akcja zbierania pod­
p1sow pod petycJą, która zostanie skierowana do 
czterech ~-inis~ró~ spraw zagranicznych. W petycji 
tej l~dn,~sc Niemiec domaga się, by konferencja 
p_rzyczymła się do Zjednoczenia Niemiec i do zawar­
cia traktatu pokojowego z Nit>mcami oraz wysłucha­
ła głosu narodu niemieckiego. 

W Erfurcie I kflku poblis­
kich powiatach zebrano pod 

LONDYN IO 1 petycJą przeszło 310 tysięcy 
Agencja Reutera cion~si · z podpisów. W Eisenach 1 oko­

Salgonu, że vietnamskle woj- , llcy 48 tysięcy mieszkańców 
~ka ludowe rozpoczęły ofen- . złozylo swe podpisy. O zebra­
sywę w Vietnamie północnym mu przeszło 100 tysięcy podpi­
w kierunku centralnego Pat- sów donoszą z okręgu Suhl 
het Leo I granicy Syjamu. Jak (Turyngia). W okręgu Karl· 
wiadomo, przed dwoma tygod- Marx Stadt zebrano około 800 
nlaml wojska ludowe rozgro- tysięcy podpisów. 
miłv siły franeuskiego korpu- W Berlmle :r.achodnlm co­
su ekspedycyjnego w central- raz donośniej rozlegają się 
nym Pathet Leo, zajęły ważny głooy, domagaJące s11; od kun­
punkt strategiczny Thakhet ferencji czterech pokojowe~o 
nad rzeką Mehong I wyzwoliły rozwiązania problemu memoec· 
obszar o powierzchni 40 tysię- kiego I udziału w n1ei pr7..ed· 
cy kilometrów kwadrat.owych. stawlciel1 narodu n1em1eck1e-

Pod naporem wojsk ludo- go, gdy sprawa Niemiec bę· 
wych oddziały francuskiego dzle dyskutowana. Tego ro­
korpu~u ekspedycyjnego wyco- dzaju rewlucję powziąl zwią· 
fują aię w kierunku miasta zek kierowców ,amochodo­
Vinh. wych w amerykań,k1m · sek· 

torze Berlina, pracowmcy cen­
tralnego zarządu budownictwa 
kolejowego 1tp, 

Projekt programu 
KP Brazylii 

PoS>tęPQwa prasa brazy\lj­
ska opublikowała opracowany 
przez Komitet Centralny Ko­
munistycznej Pa rtii Brazylil 
projekt programu partii · 

Projekt programu zawiera 
szciegółową charakterystykę 
obecne) sytuacji Brazylii oraz 
klasowej Istoty dzisiejszego 
rządu brazylijskiego. Obema 
sytuacja w kraju - głosi pro­
jekt programu - może byt: 
zmieniona przez demokraty• 
czuy rząd wyzwolenia naro­
dowego, utworzony w wyni.ku 
rewoluc3I narodowo - wy­
zwoleńcze). 

Na pytanie koretipondenta, 
czy „zauważył w Ro.sh jakie­
kolwiek przygotowania do 
wojny'', Maari dal kategorycz­
ną odpowiedź przeczącą „Pra­
sa I kola oticjalne Związku 

Radzieckiego zaznaczył 

Masri - zawsze podkreślają 

doniosłość utrzymania pakoju 
na całym świecie". Odpowla· 
dając rui pyt.a nle dotyczące 
prasy radzieckiej Masri wyja-

. śnił, że Związek Radziecki po­
siada w1paniat11 6łużbe praso­
wą oraz te dziennik! radziec­
kie służą interesom spoleczeń­
atwa. 

elektrownia wodna 
uru•·homionu 

.została 

.... ZSRR 
MOSKWA, 10. 1. 

Dnia JO bm. nastąpiło 
uruchomienie pierwszego 
odcmka Wielkiej Minge­
cz.aurskiej Elektrowni Wo­
dnej w Azerbejdżańskiej 
SRR. Przed gmachem elek· 
trowni odbył się wiec w 
którym wzięli udział ' nie 
tylko jej budownlcrowie, 
lecz również przedstawic ie­
le mas pracujących całej 
Republiki, epecjalnie przy· 
byli nu uroczystość otwar­
cia nowej elektrowni. 

Kraiowy ziazd 
rektorów i dziekanów 

zakończył obradv 
(DokońC7,enie ~ itr. 1) Posiedzenie 

UCHWAŁA SEKRETARlAffi 

KIEROWNICTWA KPD 

W :r.akresle polityki zagrani- Wielu dyskutantów wskazy-
czneJ I obrony nlezawi~łoścl wato na zagadnienie szkolenia 
narodowei program domaga ldeologicmego zarówno stu­
s1ę anulowani.a wszystkich :i;a- dentów, jak I pracownlków 
wartych ze Stanami Zjedno- naukowych jako na problem 
c:to11vm1 układów I traktatów, szczególnej wagi, na koniecz­
wyrządzających szkodę inte- ność pogł~1ania wladomoscl 
resom narodowym Brazylii; , z iakresu marksizmu - lenl­
konflskaty wszystkich kapit<i- I nizmu, na :r,agadnienie walki 
łów t przedslęb1orstw należą. 1 ideologicznej toczącej się iesz· 
cyrh do monopoli amerykań- 1 cze na naszych uniwerŚyte­
skich. panoszących się w I tacn. Podkreślano także wagę 
Brazylll. wypedlenta z i;irazy- I ukazywania studentowi w cz.a· 

11.J wszystkich amerykanskich sle studiów perspektyw pracy 
misji woJskowych . kultura!- zawodowej 1 właściwego przy­
n:rcb~. ekonomkznvrh 1 tech- dzla/u pracy po jej ukończe­
mcznvch; nawiązania przyJa- nlu. 

jąc, że w stosunku do zjazdu 
kwietniowego obecny zjazd 
jest wyraźnym krokiem na­
przód . W świetle uchwał 
lX Plenum wiele spraw do­
strze~ono ostrzej, wyraźniej, 
s~awiano je bardziej konkret­
n le. Zgloswno na tym zjeździe 
wiele nowatonklch pomyslow, 
godnych v.powsze<:hnienla do· 
śwjadczeń, które . pomogą w 
walce o sprawi: podstawową 
- wyższą jakoś(: nauczania. 

przed~law icieli 

v-ysokich komisarzy 
w Berlinie 

BERLIN, 10. 1. 

Jak donosi z DUsselclortu a­
gencja ADN, sekretariat kie­
rownictwa Komunistycznej 
Partii Niemiec CKPDJ pov · z1ął 
uchwałę w sprawie przepro -
wadzenie wśród ludno~c1 Nie­
miec zachodnich kampanl1 u· 
śwladamiającej o maaeniu 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych dla narodu rue 
mieckiego . 

W dniu 9 stycznia w 
gmachu urzędu wysokiego ko­
miśarza ZSRR odbyło się dru· 
gie posiedzenie przedstawicie­
li czterech wysokich komisa -
rzy, na którym omawiano 
sprawy techniczne w związ­
ku z przygotowywaniem kon­
ferencji ministrów spraw za­
e;ranicznych czterech mo­
:arstw, 

Uchwala wzywa członków 
związków zawodowyl·h, by 
rozwinęli szeroką akcję wy ia­
śma .iącą w organl7a<'1ach 1wt11-
zkowych t mob11tzowall lud·. 
no~ć' do WRlk1 pr1ec1wko ukła­
dom z Bonn I Paryża. 

zny<.'h st.osunków I pokojowej Oyskus)ę podsumował dy­
współpracy z wszystkimi kra- rektor Departamentu Studiów 
1aml; podięcia kroków w kie- Uniwersyteckich w Mlnl.;ter• 
runku zarhowan1a pokoJu I slwle Szkolnictwa Wyi.112~110, 
zakazu propag<indy wo;ny. Jóaef Okuniewski. stwierdza-

Jednogłośnie, z entuzjai:­
mem przy jęll uczestnicy zjaz­
du przedstawione przez komi­
sję wnioskową, a miierzaiące 
do podniesienia poziomu nau­
czania wnioski, 

Ob,..d? „1rortaono wisto_; 
aowanlem depesą da 1'Te1.esa 
Ra.dy M\n\str6w Bolesława 
Bieruta. 

KryżyS nie tylko rzqdowy 
R

iąd Pełli podał się do dymlsJ\.' 
W ten sposób zakończyła się 
pierwsza raza nabrzmtewa-

Jącego ort cll11ts1ego C71l•u kryzysu 
polltyr1nego we Wtn~1e<"h. 

Jak wlRnnmo, wybory pow•1ech· 
ne przeµrowacl1one w tym kraju w 
dniu 7 c1erwca pr1yn1osły powatny 
wzrost głosów ocldanych nil pRr· 
Ile robotnicze. t1n partię knmunt· 
styczną I sprzymler10ną t ntą p11r­
llę socJallstyc1ną. .Je<łnocze~nle wy­
datnie spania llo4~ ~losńw onnanych 
na rzą<l7ącą pArttę chRclerką t na 
sprzymlerrnne z ntą mnleJ•7.e ugru· 
pow11nla, takle JAk •n<'Jllldemokrnty· 
c1.0a grupka ro71111nowa ~nraguta, 
na łlheralów I rep11hłtkan6w. 

Nte pomogła specjalnie sfabryko­
wana orciynacja wyborcza ani oa· 
ctsk Watykanu Ch11clec]a nte r>trzy­
mala potrzebne) tlośrl glosńw dla 
uzyqkanta he1w1ględne] wlęks10~<'ł 
w pnrlnmPn<'fe W tej syt1rnc)I cha· 
decja musiała oht>Jrzeć się 1a ,°' 

_.Jus7.nlkaml, 7 których poparciem 
moglahy utworzyć rząct. maJąl'y za 
sohą wlęksr.o:l<' parliimentu f)otych· 
C7.asowl jectnak sprzymlerzeńry <'hll· 
dekńw wyrlągnęll orlpowlPrinte 
wnioski z gorzkiej lekcji wyhorńw: 
postanowtll oni wyror:ir się zt> spńł· 
kl, która k0~7tOWRIA Ich tyle gin­
SÓW wyborców I pnejść ną_ to, co 
Francuzi nazywają kuracją opozy· 
cy]ną . 

n1teń 7 czerwca hvf T.arii1em 
ctnlem o%hlstej klęski c1.0łowych 
osnhlsto~cl chacler Jl premiera I mt· 
nłstr11 spraw 7.Agranlrrnych cit> (las· 
perl'ego t mlnl~tra spr<1w wewnetrz· 
nyrh ~relhy . klę•kl poltt:vkt 1Rii:r11· 
nieme.I I wpwnętl"7neJ. które] byli 
tywym1 symhol;:iml. 

Ro7.ej rzano stę wtedv za nowym, 
mnte) skom promltnwanym c1lowle· 
klPm. Wyhńr part! OR rlntychr7R•O· 
Wl'go mtnl'ltra finansów, rńwnlet 
rhacieka - PPllę Utworzył on 1"7ąd 
7.lotnny wylącznłl' z rhnnPrk lrh 
„sper!Rllstńw", któremu 1apewntłl 
pnpar<'łe mnnarchlśct W ten ,posób 
11nałn się Pe111 uzyskać wlększo~~ w 
parl11mencle. a wraz z tym - jak •ą· 
cizll nowy prl'mler - wzgledną st11· 
htll1ac .1ę •wPgo rząciu. Rachuby Jed· 
nak ząwlocily . · 

Rząd Pelll nie tylko nie potr11ftł 
r.nAlP.1.ć wy Jścla z narastajqcych 
tr11rtno~ct pol1tvc10vrh I ~o'lpnrlnr· 
r.zych. ale. orlwrntnle. tr11nn0śrl te 
1ac1ęly ptetr1yr •lę w coraz gwał· 
rownlejszym tempie. 

W ostatnł<'h C7.asarh ze szc1egól· 
ną siłą występują z)11vd•ka kryzy~n· 
we w przemyśle włoskim, ktńre ma­
ja swe irńrllo w 7.Wlą111nlu pr1ez 
chactecJe gosporlarkl tego kr11Ju i 
planem Marsh:illa Mnożyły •1ę wtęc 
fakty zam;vkanla rRhryk. cłutych re­
dukcji załóg. oclmawlanla robotni· 
kom podwyżki płac mimo nleustan· 

negct wzrostu kosztńw utrzymAnla, 
rnlmct te · • Jak stwlerd11! raµort 
komisji go~pnd11rcze) ONZ <Ila Eu· 
ropy - .. zy~kl pnemyo.tnwl'ńw we 
Włos1ech są d7!ś wytste olt w okre­
sie faszysrow~ktm'„ 

Roholnlcy I pracownicy wła~cy 
e<iraz bardtłeJ zdPcyrtowHnle 
wałczą w obronie swych 

el!'mentarnych praw do tycia, W 
uhl„~łym miesiącu pr1eprowed1ony 
zasiał strajk prarownlkńw pań•tw<t­
wyrh, a w kilka dni pótnleJ 24 go­
nzlnny strnJk sześc-lu mlllonów ro­
hotnlkńw przemyslowy<'h . Cechą 
charakterystyc10~ tych wielkich ek· 
cjl hyta m11sowo~ I )ertnośt pracu· 
Jących, którzy hez względu na pl'"lY· 
niile'-no~ć partyjną I związkową 
wspólnie przystępowal1 do akcji. 
Ohok rohotnlkńw I pracownlkńw 
zrzeszonych w oajw1ęks7ej ~centralt 
zwlą1knweJ - GPnNAlneJ Honrerte· 
racji Pracy - 5frajkowall członko­
wie chadeckich t snr111lciP.mokra· 
tyC7nych xwlązkńw zawodowych. 

Podohnę zjawisko wy5tąpllo 
zres1tą I w poszC?ególny<'h akcj arh 
zalńg rohotnlczych , zagrożonych 
zamkntęctPm zakłRrlów czy renuk· 
<:fą. Wlelk1e ohnr7entP w całych 
Wło51erh wywolalll spraw<1 ząm· 
knlęrla zaktaclńw ,.LR Plgnone" we 
FlorenrJl. W orlpnwlectzl na cte­
cyzte c!yrekc!l zamknlę<'ła wkłaclńw 
I 7 .'50 robotni kńw nl<11p1qe fabrykę. 
RńwnlP' 2 800 rnhnlnlkńw . rntr11rl· 
nlonych pr7y tmdowle centrali el<>k· 
tr;vcznej w '/!'li VomRnn. ok11p t1 .IP hl.I· 
dowę cila untemotllwlenta recl11kr)I 
1 700 •wych tow"lrty~1y . Porlnhne 
wypacikt m<1Ją młef5<'e w Ml'rllola· 
nte, Flołonlt I Innych miejscowo­
ściach. 

Walka klasowa we Włos1ech za· 
ostrza się . · „New York Times" w 
artykule poświęconym sytuacji we 
Wlos,ech pl9al: „Je~ll chodzi o zu· 
gadnlenia wewnętrzne, to sytuacja 
społecma jest nlehe1pleczna .. . ", a 
paryski .. Moncie", zwraca)<lc uwagę 
na )ecłno~ć c!tlałanl<1 mas prncują· 
cych Włoch. qtwlercl1ił : „Ta jedność 
nztalanlii ci eszy się pełilym popar· 
ciem naroriu " . 

Ta „ntehezpleczna sytu11c]a 5p<>­
łeczna" rnalazla swoje odhl· 
<'le w tonie charlecJI. hęną· 

cej tlepk Iem różny<.'h elcmen· 
tów Bząrt Pelll ~tanął w ohlicz11 
trurtnoścl wewnątr1parly jnych: z 
jerlnej strony bowiem przywóctcy 
charlerklch zwlązkńw wwonowych 
wohec nastrojów ctnłńw zwtw ko· 
wyrh 1m11s1enl byll clo w1lęcln 
11d1lnłu w ak cjach stra)knwyrh. z 
clrugleJ za~ strony Cnnf1iirt11strla -
organl1acja pr1emy~towrów włos· 
k Ich wno~lła ~waliowne protesty 
przeciw udziałowi tych związków ,„ 
strajkHch. 

l\lopoty Pelll zostały natychmiast 

wyknr1y<1tane przez ciybeJącą na 
potknięcie się dotyct1C?.asowegct pre­
miera. oclqunlętą eh\\ llowo od uclzla· 
tu w rzącl7.łe. grupi; de Ga!perl -
Srelha Trzeha przy rym pnmtętać, 
te grupa ta lnyma w swych rękach 
lrlerown1ctwo partii chncleck1eJ. któ­
re) generalnym sekretarzem Jest 
właśnie de lilasperl. 

18 grudnia 1953 r. de Gesperl 
op11hllkowal artykuł w dztenntku 
chaderklm •. Popolo", w którym po 
raz plerw,zy otwarcie przyznał, te 
partia jego przechodzi kryzy!!. „Nie 
mot.na r.aprzeczyć - pisał m In. 
de Gasperl te pr1echo(l7!my 
ohecnle trudny okres. Wyd!Je się, 
te nlektór7.y z nas stracili wiarę w 
program, w działalność I w motii· 
woścl chrześcljnńsklej demokracji". 
Następnego dnia rzecznik Pelll 7.ło· 
tył oficjalną deklarację, te premier 
bada sprawę rozhleżnośet mtęcizy 
fl"lrltą chadecką a rządem chadec­
kim. 

Opisując kryzys w łonie chaclecjl, 
organ partii s0cjaltstyc10eJ „Avan· 
li" pisał: „Ofensywa de Gasperl"egll 
przeciwko Pełli, która doprowedztła 
do otwartego rozłamu pomiędzy 
partią a r7.ąctem, rozwinęła się w 
trakcie ostatnich walk spoler10ych. 
w których chrze~clJ<1ń'lka demokra· 
cja brała uctzlal poprzez swych 
ludzi I swe organl1acje (tzn . cha· 
cleckle związki zawodowe - przyp. 
red.). W tym samym czasie cte Ga9· 
perl występował w roll dohrot li w el!' O 
rzec;ml ka skarg Conflndustrll, któ­
rej botek Pe1la stracił wiele ze swej 
wartości, ponlewat nie kazAI st rze­
lać do strajkujących robotników t 
nie zamkm1ł zakładu „La Plgnone„. 
De Gasperl zaat11kowal Pellę t pra· 
we] I lewej strony. Zapewnił sohte 
pop<1rcte Conftndustrll w tej samej 
chwili . gdy mrutyl znac1ąc0 oko w 
kierunku P<1store (przywórlca cha· 
necklch zwlązkńw 7.aworlowych) I 
straJk11 .lących pracowników pań· 
stwowych". 

Od tego czasu agencje zachoctnle 
codziennie donosiły o nowych prze­
jaw<1ch kryzysu w łonie chadecji, 
o gorąr7kowych nararl11ch, projek· 
lach reorganizacji rządu Pelll Itp. 

Rozwo,em wydarzeń we Wło­
szech niezwykle tywo Inte­
resują się koła rządzące Sta· 

nów ZJednoczonyrh. Jak ctonosl 
„New York Times", ambasador 
USA we Włoszech. pani Luce, za· 
żąniila od swego personelu, aby 
przygotował rlła niej poufne opra· 
cowanle dotyczące „konsekwen-:jl 
dla USA. !eśllby komunista lub 
sympatyk komunizmu otrzymał kie­
dykolwiek poważne stRnowlsko w 
przyszłym rząd7.ie włoskim''. Po­
nactto , wohec poważnego pogtęble­
nla się kryzysu w ostatnich dniach, 

pani Luce udała się do Waszyngto· 
nu. gdzie - jak podaje agencja 
„ Untted Press" - zwołana została 
konferencja z Ud7lałem sekretarza 
stanu John Foster Dullesa. )ego br::t· 
ta, s1efa wywiadu emerykańqktego 
Allana Dullesa. podsekretarta sta­
nu Bede11 Smitha t szeregu wyso­
kich unędnlków. Po konferencji pa­
nt Luce oświadczyła, te przenmlo­
tem dyskusji były „środki wzmoc­
nienia wlę16w wiosko-amerykań­
skich w dzted7.tnle polityczne). han· 
dloweJ l obrony", co w przekładzie 
na zwykły język oznac1a, te nara­
da pośwlę<.'ona była sprawie Inter­
wencji w wewnętrzne sprawy Włoch 
w kierunku poparcia grupy najbar­
dziej proamerykańskich polityków, 

OflcJalnle pnyczyną ustąpienia 
r.remlera Pell! były . rozd:twlękl w 
łonie kierownictwa partii chadec­
kiej . Ale kon.enfe kry7.ysu rządo­
wego. Jaki przetywają ohecnle Wio­
chy , tkwią o wiele głęhleJ W ostat· 
nich wyborach w czerwru uhlep;lego 
roku n11rńd wioski wykazał. te tą· 
da zmiany polityki zagraniczne} I 
wPwnętl'"ZneJ n.ądów chadeckich. 
Przeciw polityce podpol'"Ząclkowanla 
się USA na zewnątrz oraz Confln­
dustrlt I ohs7.Brnlkom wewnątrz -
występuje 1.naczna wlęks1:0ść naro­
du wln~klego. w tym równtet - cze• 
go downr\em Jest post11wa zwtąz­
k'1w charlecklch porlc7Rs straJków -
I cl lnrlzle pracy, którzy w C7.erwcu 
ub. roku oddali swe głosy na cha· 
dec]ę. N11rńd wioski domat::a slQ 
prowadzenia polityki pokoju 1 po­
stępu. 

Mot.l\we, te sferom rządzącym 
Włoch uda się rozwiązać 
obecny kryzys za pomocą 

machinacji kuluarowych I rozgry· 
wek personalnych. Ale to rozwląza· 
nie byłoby tylko pozorne. Prawdzl· 
wy kryzys, Jaki przetywaJą Wiochy 
- to nie rozdźwięki w łonie kterow· 
nictwa chadecji, ale pog!ęhlająca stę 
z każdym dniem przepaść między 
masarni ludowymi Włoch a Inspiro­
waną przez Waszyngton I Watykan 
- chadecją. 

Hryzys podobnego typu przety· 
wają zresztą nie tylko Włochy . W 
różnych formach występuje on na 
terenie tych wszystkich krajów, 
których sfery rządzące zwlązaly swe 
losy z losami Imperialistów amery· 
kańsklch. Ostatnio zjawisko to wy· 
siąpiło ze szczegńlną wyrazlsto~clą 
we Francji. Jest to poważny, zasact· 
nlczy konrlikt między rządami ~eh 
krajów, lclącyml oa pasku polityki 
amerykańskiej, e narodami s'IOJąry· 
mt na straży swe) ntezalet.nn~cl I 
prawa no suwerennego decydowanla 
o swym losie. 

P. ZIELIASKI 
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Szkoła. nauczycieli 
Fer"e świąteczne. W kąt po­

szły zeszyty i książki. Łyżwy 
i narty si;anowity w tym cza­
sie obiekt najwyżSo1;e::<> z.aiJn­
tererowainia mlodz.ieży szikol­
nei. Nawet najmłodsze „szkra­
by", te z pierwszej i drugiej 
klasy, n ·e zważając na mróz 
spęlizaly całe dnie na sanecz­
kach. 

W tym czasie, kiedy mło­
d;,ież wypoczywała i nabierała 
sił do dalszej pracy, w lawach 
szkolnych zasiedli jej nauczy­
ciele I '.rych<>wawcy. Wylcorzy­
stali wolne od zajęć szkolnych 
dni na poglęb'enle swoich wia­
domości. na podniesien'e kwa­
lifikacji nauczycielskich. 

wać zbyt dalekich i uciążli­
wych podróży. 

Za okres sesji i dni konsul­
tacji studenci otrzymują po­
za zakwaterowaniem n<>rmalne 
diety służbowe i zwrot , kosz­
tów podróży. Warunki więc, w 
jakich odbywa się nauka na 
Studium Zaocznym, są bardzo 
dogodne. Umożliwia to korzy· 
stanie z nauki wszystkim, któ­
rzy pragną pogłębić swoją 

wiedzę, aby móc jak najlep­
sze rezultaty uzyskać w pracy 
z młodzieżą w ~zkole podsta­
wowej i średniej. 

STR. I 

Tlyshutujemy nad te1ami na Il Zjazd PZPR 

O lepsze powiązanie 
enstyłulów naukowych z przemysłem 

Z. Kowalewski 
nia jej elektryz;a.cjl pow<>du. 
jącej znaczną ilość zrywów. Tezy przed:ijazdowe postawi~ 

ły poważne zadania pI7ed 
przemysłem włókienniczym -
jednym z pod~tawowych dzia­
łów przemysłu konsumpcyjne­
go. Zakładają one z.naczny 
wzrost wydajn->~ci. popraw~ 

jakości wyrobów gotowyl'h, 
znaczne rozszerrenie ich asor­
tymentu. Muszą więc przed,i 
wszystkim ulec poprawie su­
rowce dostarczane dla prze­
mysłu lekkiego przez przem:vsł 

2 Ins-tytut Włókiennictwa 
kierownik Dzl.'llu Planowania rozwiązał problem pro-

lnstytutu WlOkten'llctwa w 1:.odzl dukcji czółenek tkaaklich oz; ;;u­

J. Amsterdamski 
li sekretarz podstawowej organl· 
zac jl partyjnej lnstytulu Włókien 

S:1;tuczn;ych l Syriletycznych 
w Lodz1 

chemi.czny (włókna sztuczne i syntetyczne, 
barwniki I inne chemikalia). Wypełnieni e 
tych warunków będzie znac:imyrn wkładem 
przemysłu włókienniczego w podniesienie s~..o­
PY życiowej ca/ego narodu. 

rowca krajoweg-o, tzw. ligno­
folu. Posiadają one o 200 proc. 
dłuższą żywotność w tkal.niach 
jedwabniczych i 300 proc. 
dłuższą żywotność w tkałniach 
bawełnianych, niż dotychcza!I 
stosowane crołenka. Pozwala to 
na wyeliminowanie imp0rtu 

Nasza orygada dnJe w11tqcznte be;.un:l•owq proctukc3ę - mowi Zofia Krasnodębska, 
nia brygadZistka. młodzieżowe go zespo!u w izwaln.i ZPDz im. E. Fiu.ter. 
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Przyjechali do Lodzi ze wsz"­
stkich stron Polsk . Z wiosek 
Biało~tocczyzny, z Mazur i 
W<1rmii, ze Szczec'na i Koło­
brzegu, z 1apadlYch wsi i osad 
u-~dk'k 3cia. 'ly\o ich pona1 
gno O"~b. Sluchaczy Stu­
d'11m 7.'łnc:mrgo Pań•twr.wel 
'"l:v,;~ni S7.1łolv l>erln !'O"'c~<'j. 
Do Lodzi przybyli na sesję zi­
mowa, która odbywała się w 
okre~'e od 28 grudnia do 5 
stycznia. 

Nowością na Studium Zaocz­
nym PWSP są powstające w 
bieżącym roku grupy samo· 
k<;ztalceniowe. na razie bardzo 
jeszcze nieliczne. W gruparh 
samokształceniowych słucha­
cze będa pracować nad lep­
szym, dokładniejszym opano­
w~niem przerRbi.anego mate · 
riału, wspólnie dyskutować 
trudniejsze zad11n'a , omawi'lć 
trudn!ejsze zaJ!!adnienia. T~ 
forma pracy przyniesie duże 
korzyści przede w~zvstk l m 
tvm słuchacwm, którzy z róż­
nvch wzqJ„dciw nie z~w•ZP 

mog'I przybyć na konsultację l 
niew'ltpliwie przyczyni się do 
podnlesieni'I poziomu wszyst­
ki<'h uC?estników Studii1m. 

P<>ważny wkład w dzieło realizacji tez 
przedzjazdowych przypada w udziale bran­
żowym instytute>m naukowo-badawczym. 

Twórcza dyskusja nad tezami IX Plenum 
KC PZPR na wspólnym zebraniu organizacji 
partyjnych Instytutu Włókiennictwa i Insty­
tutu Włókien Sztucznych i Syntetycznych wy­
kazała nasze braki, jak również brak nalezy­
tego zainteresowania pracą instytutów ze 
strony fabryk, centralnych zarządów i depar-

surowców zagranlC?.nych (kornelu i persime>­
nu), &łużących obecnie do produkeji czółenek. 
Do dziś pracuje w przemyśle jednak zaledwie 
kilkaset czólenek :i: lignofolu. Wprowadzenie 
tego dobrego rozwią:z.ain.ia do wszy&!Jciclt na­
szych tkalni bawełnianych ' i jedwabn!czyeh 
nie powinno chyba budzić żadnych zastrze­
żeń. 

3 Instytut Włókien Sztucznych rozwlą:z.ał 
w r. 1952 zagadnienie przędzenia ciętego 

włókna wiskozowego z szybkością przewyż­
szającą obecnie osiągane w naszych zakła~ 
dach o 90 proc. Wprowadzenie tego rozwią­
zania do przemysłu przyniesie w efekcie po­
ważny wzrost wydajności pracy oraz poważ­
ne oszczędności materiałowe. D<l dnia dzisiej­
szego przemysł wiskozowy nie wykazał, nie­
stety, żadnego zainteresowania tym rozwią­
zaniem technologicznym. 

(Do reportażu po..'lllzej) 
Fot, - A. J. 

Potok Zołii Krasnodębskiej, 
Zazwyczaj tak bywa, że w 

crns.ie trwania sesji zimowej 
na wyższych uczelniach stu­
denci zdaja kolokwia, eio:zami­
ny. Inny zupełnie ma charak­
ter ses.ia na Studium Zaocz­
nym PWSP. Studenci, słuchają 
tu wykładów, biorą udział w 
ćwiczeniach i seminariach, u­
czestniczą w konsultacjach, od­
bywaią zajecia w pracowniach 
chemicznych, fizycznych itp. 
Właśnie oodczas trwania sesji 
wyi•śniają wszy~.tkie wątpl i ­
wości, przerabiają trudniejsze, 
wymagające pomocy profesora 
partie materiału. te. z którymi 
trodno jest PQradzić sobie sa­
memu. 

Jak dotąd, poziom ten .lest 
do•YĆ nierówny l to zarówno 
je~li chodzi o poszczel(ólnych 
:>łnoha-czy, jak i kierunki stu­
diów. 

tamentów techniki odPQwiednich mini-
sterstw. „ 

Niedostateczna jest jeszcze organizacja 
pracy w instytutach i zbyt niska jej wydaj­
ność: . Wynika to z braku doświadczenia asy­
stentów. którzy w większości rozpoczęli pra­
ce w instytucie bezpośrednio po ukończeniu 
uczelni. nigdy nie pracując w przemyśle. 
Przyczyna ta. bynajmniej nie wyczerpuje za­
gadnienia. Sama organizacja pracy naukowo­
badawczej jest u nas niedostateczna. Więk­
szość asystentów pracuje bez indywidualnych 
planów pracy, bez dostateczneg<> zaintereso­
wania zagadnieniem. Przejawia się niekiedy 
brak poczucia dostate<-znej odpowiedzialno­
<Ci za rozwiązanie tematu nie tylko w ter­
minie, ale Jednocześnie na dobrym poziomie. 
Wśród pracowników są jeszcze tacy którzy 
pracują w instytutach nie ze względu na 
J.ainteresowanie naukowe. lecz korzystając :r: 
wygody 7-god:i:lnnej, spokojnej pracy w du­
~ym mieście 

Potok Zofii Krasnodębskiej 
brygadzistki młodzieżowego 
:zespołu szwalni ZPDz im. 
Emilii Plater je~1.cze w l 'sto­
'Padzie ub. r. nie wykonywał 
planu jakości produkcji. W 
dC!krtdz;e od 25 listopada do 5 
j1:rudnia osiągnął on zaledwie 
91 proc. na planowane 98 proc. 
produkcji bezbrakowej. Zda­
rzały się błędy, niedopatrze-
11ia. Zdarzało się nierai, że 
brakarka odnosiła brygadzi­
&tce uszytą koszulę l wręczała 
bez słowa. Brak zoatal usunię­
ty . Oczywiście, na poprawie­
n'.e go zui.ywalo się sporo cen-
11.:-izo czasu, który można było 
przeznaczyć na uszycle jakie­
goś elementu następnej koszu. 
li. ale przynajmniej brak tald 
nie trafiał do konsumenta. 

Gorzej by!o, gdy brakarka nie 
zauważy/a blędu. 

• • • 
Uchwały IX Plenum KC 

PZPR przeczytała Zos;a Kras­
nodębska jak list przyj.adól 
adresowany do niej, wierzą­
cych w ni-ą. Jej koledzy i kole­
ianki, jej ojciec, robotn 'k Za­
kładów Orzewftych, ·cały na­
ród - wymagali od niej, bry­
gadzistki młodzieżowego ze­
s-polu, już nie tylko dużo ko­
szul, ale koszul dobrze U&ZY­
tych, jak najlepszych. Wyma­
ga! te~o od n.lej honor człon­
ka ZMP, 

Jedynka jest llczb11 małą. 
Ale dla PQtoku młodzieżowe­
go stała się ona lic:i:bą dużą, 

bo była miernikiem pełnego 
zrozumienia zadań, postawio­
r.ych przed 7espolem pr•ez 
partię. O jeden procent zob:>· 
wiązali się „potokowcy' Zosi 
Krasnodębskiej podnieść ja­
kość produkcji dl!! uc·..., 0 n'3 
zbliżającego się II Zjazdu 
partii. 

Zosia n!e poznaje teraz swo­
ich koleżanek. W Il z kolei de­
kadz:e po tych nieszc1e<;nych 
93 proc. od 15 do 24 grudnia na 
konci~ PQtoku mlod1Jeżowe~o 
widniała liczba - 98,2 proc. 
planu jakości, a następna de­
kada przyn.iosła już 100 proc. 
planu jakości, o dwa procent 
więcej niż przewidywał plan, 
o jeden procent więcej niż 
:i;rzewidywalo zobowiązanie. 

* • * 

Zdaniem profe~orów kon~ul­
tując\yoh i kierownictwa Stn­
dium. najlepiej praC'lljącym 
kierunkiem !est obecny 4 rok 
fh1ki. nieźle pracują także 
ch.emi.C'!J, gorzej natomi11•t 
przedstawia się sprawa iPśli 
chod7.i o klerunPk mat~matycz. 
nv, e.dzie sporo trudności przy_ 
sparza słuchac7om analiza ma · 
tematyczna. WydRje 'lę więc. 
że na tych k'erunkA<'h. gdzie 
słuchacze mają trodnoścl z o­
panowaniem m11terlah1. powin ­
ni oni P<>myśleć o tworzeniu 
t~klrh grup samoksztalcenio­
wvrh. w których w~nólnP trud ­
ności ro•wl>1zvwaliby wspól­
nym wysHk'em. 

4 Zastosowanie nowych ram 1 urządzeń 
hamujących do snowadeł stożkowych, o­

pra<'owane w Instytucie Włókiennictwa, po­
zwala na zwiększenie szybkości snucia osnów 
jedwabniczych o 120 proc. oraz na wyelimino­
wanie żmudnej i pracochłonnej operacji prze­
wij-ania nawojów stożkowo-krzyżowych na 
tarczówki. Dotychczas jednak w fabrykach 
pracują zaledwie cztery takie snowadła. Gdy­
by to rozwiązanie było nawet powoli, ale sy­
stematycznie wprowadzane do przemysłu, 
np. po 200 nowych ram rocznie, osiągnęliby­
śmy około 12 mln. zl oszczędności w ciągu 
roku. 
Przykładów takich jest jeszcze bardzo wie­

le. Swiadczą one o nied<>cenianlu ważności 
real izacji prac instytutów w przemyśle przez 
departamenty techniki Ministerstwa Przemy­
słu Lekkiego i Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego, centralne zarządy, które stają się 
tym samym odpowiedzialne za opóźni.anie 
p0stępu technicznego we włókiennictwie. 

z powyższego wynikai11 następujące wnio­
ski: 

Trzy nowe szpitale Drobne, szczupłe ręce ZOiii 
Krasnodębskiej przekladaj11 
na stole sztuki materiału przy­
gotowane do szycia koszul. 
Terkot elektrycznych maszyn 
do złudzenia przypom;na 
szum zapuszczanych motorów 
samochodowych. Zosia przed 
chwilą dowied2'i~!a się, że jej 
potok osiągnął 100 proc. planu 
jakości. Jej oczy zatrzymują 
się na czerwonym proporcu, 
r.awieszonym nad stanowl­
sk;E'm hry.e;„riti,tki. na oi<'rw­
szym sztandarze zdobytym w 
walce. Na proporcu n«pis.: 
„Zlotowy proporzec pr7.eehod­
n•i dla najlepszej brygady mlo­
dzieżowej - 1953". Wyżej nad 
proporcem tablica „Tu pracu­
je młodzieżowa bryga.da be1-
brakowa". 

Słuchacze śtudlum Zaoczne­
go, to najczęściej ludzie, którzy 
n'e ukończyli wyższych stu­
diów, pracują jednak od lat 
w zawodzie nauczvcielskfm 
i obecnie, gdy pań:,two lu­
dowe stwor7.ylo odpowied­
nie warunki, pra~ną u­
zupełnić swoje wykształcenie, 
nie przerywajac pracy zawodo­
wej. Przez cały rok ucza się 
sami, otrzymując ze St11dium 
potrzebne skrypty i bibliogrn­
tie obowlązujacej lektury, pl· 
ną prace kontrolne. R8z w 
mles\ecu 7.biei:ają się na kon­
sultacje. Pnnktv konrnlt'lcylne 
mieszczą sfę w 1.oilzl, Wa~zl\­
wle. Poznaniu I Sta.llnogrodzie, 
zostały więc tak rozmieszczo· 
ne. aby słuch~cze z różnych 
stron kraju nie musieli odby-

C7.teroletnle Studium Zaocz· 
ne PWSP w Łodzi powstało w 
l 94~ r . i hyło pf P.rwszą tego t.v­
pu uczelnia w PolS<'e. D?'.iś jest 
kh ju?. kllkq o rMnY<'h kle­
runk:ic-h. ~tudi11m łMzkie o­
beimuje t?.kie ldprunki. jak: 
m>1tematyka, fi7:yka. chemia, 
biolo"i.a. gPo"r'lfi:i i liczy obPc­
nie oknlo 1 ~OO słu„h a<'7.Y. Ta 
cyfr;i świadczy naJl!!PiP1 o po­
tr7.Phie i nr7.vdatności tego ro­
dzaju uczelni. 

Na1w~t.n\ejszą naszą bolączką Jest niedo­
stateczne bezpośrednie powiązanie z przemy­
słem Przyczyny tego tkwią z jednej strony 
w samych instytutach gdyt nie potrafiliśmy 
dotychczas zainteresować naszą pracą tech­
ników. rac,;onalizatorów, przodowników pra­
cy z fabryk. 

Z drugiej strony brak powlą7.anla z prze­
mysłem wynika z lekceważąt'ego stosunku 
centralnych zarządńw I niektórych .,krótko· 
wzrocznych'" urzędników w departamentach 
tet'hn1k! do pracy naszych Instytutów. Stąd 
poważne trudności z wprowadzeniem go•.o­
wych JUŻ wartościowych rozwiązań do prze­
mysłu , które przyniosłyby milionowe oszczę­
dności naszej gospoda rre na'rodowei Wyk.a­
.w Ja to poni~ej przytoczone przyklady. 

a Działy technologiczne centralnych zarzą­
dów winny gruntownie przeanalizowaa 

tematykę prac 'laukowo - badawczych po­
szczególnych zaktadów instytutów na lata 
1954-1955. Tematyka ta musi być nie tylko 
PQwiązana z zagadnieniami przemysłu, ale 
jednocześnie powinna być istotnym odbiciem 
wymagań fabryk w stosunku do branżowych 
instytutów naukowych. Analizą muszą być 
objęte prace zakończone i nie wprowadzone 
dotychczas do przemysłu. 

przyb~dą Łodzi w I lcwarfal1 br. 
Na lamach naszej gazety 

kilkakrotnie poru=liśmy 
B{>rawe przewLekaJącej ~ię 
budowy czterech pawilonów 
na LOO łózek w szpitalu dla 
ukaźno chorych na Radogo­
&zczu. Domagaliśmy się od 
Z jednoczeni.a Budownlclwa 
M :ejskiego przyśpieszeni.a od~ 
dania do użytku tej niezbęd­
ne) placówki Służby Zdro­
wia. Nasze Interpelacje nie 
pozostały bez skutku. ZBM 
uporało się z opóźni.ającymJ 
odbiór budynku robotami wy­
'.l<.onczeniowym1, z zakłada­
niem kanalizacji wewnętrznej 
~ już w najbliższym czasie 
prace na tej budowie będą 

całkowicie zakończone. 

Również jeszcze w I kwar­
tale br. przewidziane \est od­
danie w Łodzi do użytku dal­
i;zych dwóch szpitali: nowego 

ctwa mieszkaniowego, winno 
wyciągnąć: wnioski z prze­
biegu działałności _n.a odclnku 
budownictwa obiektów dla 
potrzeb socjalnych, aby nie 
dopuścić n.a przySoZlłość do ha­
mujących roboty uchybień. 

Szpital położniczo - gineko­
logiczny przy ul. Przyrod nlczej 
7-9 pow~tanie dzięki adaipt3'!J i 
na ten cel Domu Matki I 
Dziecka budowanego przez 
Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłowego. Oddanie do 
dy$pozycji Służby Zdrowia w 
ł.-Odzi 120 łó;i:ek w lecznictwie 
położniczo - ginekologicznym 
wydatnie przyczyni się do po­
lepszeni.a warunków w tej 
dziedzinie, odciążając inne 
szpitale tej .spec)aln<>ścl 

SAK. 

Na pewno już n!edlugo w 
tym samym miejscu zawiśnie 
trzeci sztandar przodownictw'.! 
z jedną tylko liczbą - 100 

proc. 
R. UTRUTKO 

A. J. 

I 

SladP.m nas7.ych artykułów 
W odpowiedzi na list czytel­

nika pt. „Turek ze śledziami 
nr. wystawie", zamieszczony 
w nr. 284 „Glosu Robotnicze­
go" z dni.a 27 grudnia ub. r. ·w 
rubryce „Tu biuro skarg I za­
żaleń konsumentów na złą ja­
kość", Wydział Haondlu Pre­
zydium Rady Narodowej w 
Łodzi nadesłał wyjaśnienie, 

w którym potw~rdza słusz­
ność postawionych przez czy­
telnika zarzu lów. 

„Sklep MHD Nr 236 - · czy­
tamy m. in. w wyjaśnieniu -
istotnie nie wywiązywał się z 
obowiązków, Jakle spoczyWa­
ją na placówkach uspołecznio­
nego handlu. Wobec powyż­
szego kierownik sklepu wraz 
z personelem został zwolniony 
z pracy. Jak wynika z prze­
prowadzonej ostatnio kontro­
li, nowy peroonel sklepowy 
dba o czystość sklepu i jego 
estetykę". 

I W roku 1Q52 Instytut Włókiennictwa ro7.• 
wiązal zagadnienie zastąpienia skóry u­

tyw~nei na pokrvt'ie wałeczków r<>zciąg0-

wych maszyn przęduilntczych odpowiednią 

masą plastyczną Ogńłem · w przemyśle ba­
wełnianym obciągnięto dotychczas masą pla­
styrzną zaledwie około 50 tys. wałeczków, 
wykonanycn w warsztatach mechanictnych 
lnstytu tu Oszczędność. wynlkaJąc.a z zasto­
sowan la do tego celu tworzywa sztucznei;:o 
zamla~t skóry w przeliczeniu na jedno wrze­
ciono ! dwuwallrnwy aparat rozciągowy wy­
nosi 12 zl Orzywlste jest. ie wprowadzić na­
leż;v to rozwiązanie na mlllon wrzecion nie 
tylko na przędzarkach obrączkowych. ale i 
na niedoprzędzarkach Osiągnięta w ten spo· 
sób w skali c.ałego przemysłu oszczędno!!lz ł!l 
mln zł rocznie nie obejmuje jeszcze poprawy 
1akoścl przędzy , wynikającej z wyellminowa-

b Działy technologiczne centralnych za­
rządów winny zapewnić należytą współ· 

pracę pomjędzy przemysłem I branżowymi 

instytutami naukowymi. gdyż tylko w ten 
sposób można osiągnąć właściwe powiązania 
nauki z praktyką, a tematyki Instytutów ;r; 
bieżącymi zadani.ami i problemami przemy­
słowymi. Fabryki muszą stać się zlecenio­
dawcami tematów naukowo-badawczych roz­
wiązywanych w instytutach. 

C Cała praktyczna działalność Instytutów 
winna się stać przedmiotem wnikliwej 

analizy ze strony Wydziału Ek<>nomicznego 
Komitetu Łódzkiego PZPR. 

Tylko w ten sposób wypełnimy zadanie, 
i><>stawione przez IX Plenum KC PZPR -
ddmy wkład w szybsze PQdnlesienie poziomu 
dobrobytu nasz~_go narodu, w lep~ze zasPQko­
jenie wciąż rosnących jego potrzeb. 

pawilonu na 100 łóżek w szpi-:--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~""""~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
talu chirurgicznym im. dr Pi· 
rogowa przy ul. Wólczańskiej 

nr 195 oraz polożn iczo - gine­
kolog'.cznego na 120 łóżek 
przy ul Przyrodniczej 7 /9 w 
Julianowie. W ten sposób 
szpitalnictwo łódzkie otrzyni.a 
k ilkaset nowych łóżek, C<> w 
poważnym stop111u przyczyni 
się d<> rozładowania cli:żklej 
.sytuacji, jaka jeszcze dotąd 

" istnieje w wielu szpitalach. 
Nowowybudowane szpitale 

":iapewnią również należyte 
warunki leczenia, bowiem z.a­
opatrzone zostaną we wszel­
kie urządzenia według naj­
nowszych wylllQgów medy­
cyny. 

t>prawa ochrony zdrowia czlo­
w :eka pracy traktowan.a Jest 
w Polsce Ludowej Jako za­
gadnienie najważniejsze. Za­
pewnienie obywatelowi moż­
liwości leczenia się w j.ak 
najleps-tych warunkach, tro­
i;ka o zachowan ie jego zdro­
wia, to podstawowy warunek 
os,ągnięć w walce o podno­
nen.e się warunków byto­
wych świata pracy. 

Dają się Jednakże słyszeć 
głuoy lud7.i pracy, że wszyst­
k ie te obiekty szpitalne mo­
gty już sluży~ chorym od wie­
lu miesięcy, Faktem jest bo­
w;em, że zarówno pawilon w 
si.pitalu chirurgicznym im. 
P irogowa, jak i 4 pawilony w 
iizp1talu dla zakażno cho-
r,ych 1m. dr B iegańskiego. 
mogły być już uruchomione 
co najmniej kilka miesięcy 
temu. W Jednym I w drugim 
wypadku terminy wykończe­
nia obiektów nie zostały do­
trzymane na skutek opóżnie­
nla przez przedsiębiorstwa 
budowlane Wykon.a ni.n robót 
ins18lacyjnych, iak kanaliza­
cji, wodociągów oraz central­
nego ogrzewani.a. 

Już niedługo z wymienio­
nych szptlali korzystać będą 
liczni chorzy, a więc wyda­
wał<>by się, że sprawa Lbyt 
pri.ec1ąga1ącego się budowni­
ctwa tych obiektów przestała 
być Wlłżna. Tak jednak nłe 
jest. Kierownictwo Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego, 
poswdają~e i:>oważne osiąg­

nięcia w dziedzinie budowni-

Wielki bluff I wielka prawda, · • 

D 
omk!em i: \tart" nazwał Zega­
dłowicz przedwojenn11 Polsk~. 

'' I chyba nikt dotąd nie okre~lil 
tak trafnie i de>sadnie całej jej n ie­
mocy t bezs.llnośc:i. A i>necież gdyby 
ktoś swą wiedzę o Polsce przedwo­
jennej oparł na książce burżuazyj­
nego publicysty - Melchiora Wań­
kowicza pt „Sztafeta'', to by pomy­
~lal: No, oo, 11leż jakle wspaolate 
lllmierzenla._ Już nawet zaczęli bu­
::lować przemysl i to ten najważniej­
JZY - ciężki 

Czyta się w tej ksJążce o planach 
budowy Centralnego Okręgu Pr~e­
myslowego. o stali I obrabi11.l'kach, o 
na wC>Zach sztucznych, e.nergii elerl:­
trycznej t fabrykach maszyn„ Na­
głe. tytuł rozdziału: „Nie mów COP 
- nim nie przeskoczysz. .. " Czytelnik 
wgłębi.a 8ię w tekst, zdumienie jego 
rośnie: - Więc w rezultacie - mó­
wi z nutą rozczarowania w glosie -
kilka pieców martenowskich w Sta­
lowej Woli, wytwórnia płatowców, 
jakaś inna fabryka, coś tam jeszcze 
i to ma być ciężki przemysł, o któ­
rym tak szumni~ rozpi&uje się autor 
na pięciuset stronicach? 

Ale nawet I tych projektów nie u­
rzeczywistnili Nrnaryjni rz11dcy Mie­
~Lk.ańcy Sandomierskiego dobrze pa:;­
miętaJl\. jak zamia11t fabryk1, w któ­
rej miano produkować maszyny, 
przygotowano produkcję„. noży. 

I .udność Lubelszczyzny nadaremr.ie 
czekała na szumnie reklamowaną 
elektrownię w Jawidzu. Wydobyto 
nawet piasek z Wieprza, który miał 
służyć do zaprawy mu rarsktej. A le 
te był przysłowiowy „piasek w oczy" 
- żadneJ elektrowni nie zbudowano 
Przykłady możaa by mnożyć Ci<!z­
k; przemysł, COP - to by/ wielki 
hluff, potrzebny dla propagandy 

moc a rst woweści". 

Burtuazja polska nie myślała o 
rozw!janm ciężkiego przemysłu. Nie 
. niala <Io tego sil I nie była zaintere­
resowana w dźwignięciu kraiu z za­
cofania I nędzy Za ochłapy z kro­
ciowych zy&ków otrzymywanych w 
Polsce przez zagrapJczne monopole, 
które właściwie rządziły kraje'Il, 
pomagała imperialistom w eki;.pło­

atowaniu Polski, broniła ich mtere-

sów. A przecież. Jak stwierd'l:il z ca-
111 szC'l:erości ą burżuazyj ny ekono­
mista, profesor Stanisław Grabstti, 
„Kapitał zagraniczny z:aintere!'Ow•n.v 
jest w tym. by Polska była kon•u· 
mentem produKtów amerykańskich. 
ang1el'>klch. niemieckich, a nie -
konkurentem fabryk amerykańskich, 
angielskich. niemieckich". 

NASZ CEL I DROGA 

pism radzieckich, przekonałby się i 
jakim bohatersk.m wysitkiem wzno­
szono wielkie zakłady przemysłu 
ciężkiego. Drogu od zacofania daw· 
nej Rosji do zniesienia wyzy&ku, do 
socjaliunu, do dobrobytu wiodła po­
przez największą elektrownię wodną 
w Europie - „Onieproges", potężne 
fabryki chemiczne i elektrotechnicz­
.e w Kramatorsku i Charkowie, 

ogromne zakłady metalurgiczne u 
stóp Góry Magnitnej, zakłady budo-

Zestawmy ówczesne zacofanie go- wy maszyn, traktorów 1 maszyn rol­
spodarcze kraju z naszymi dz.islej- niczych w Rostowie. Stalingradzie, 
azym1 sukcesami. Ujrzymy wówczas Charkowie, Moskwie, na Uralu. 

Dzięki uprzemysłowieniu kraju 
rozwinięciu przemysłu ciężkiego, 

mogło IX Plenum KG naszej partii 
postawić przed całym narodem za­
danie : przyspieszyć wzrost stopy ży­
ciowej mas pracujących w mieście 
i na wsi. Dzięki uprzemysłowieniu 
kraju mogliśmy zapoczątkować u­
rzeczywistnianie tego zadania prze­
prowadzając częściową obniżkę cen 

I właśnie dlatego, że marny bazę 
powstałą przez rC>Zwój prze:nystu 
ciężkiego, możemy dziś przystąpić 
do szerokiej ofensywy, szybdej roz­
wl,lać przemysł lekki, konsumpcyjny 
oraz PQważnie podnieść produk~ję 
rolną, która p0zostawala daleko w 
tyle za rozwojem produkcji przemy­
słowej. 

w całej pełni w!elkośc przeobrażeń, Kraj Rad wytyczył nam jasną dro­
które dokonały się w naszym tyc;u gę, którą zdany na własne s'ły -
w ciągu ostatn id> dziewięciu lat J·1ż torował sam przed laty w gąStZczu 
w 1953 roku, zajęliśmy pod trudności, e>tocwny przez wrogów I 
względem uprz1::myslowteni<1 Pl'lte narażony na niebezpieczeństwo im-
miejsce w Europie! perialistycznej agresji. OGNIWA JEDNEJ SPRAWY 

Gdzie należy szukać głównego tró- Z osiągnięć: radzieckich czytaU~y Bo zastanówmy się: 
dla tych wielkich sukcesów i prie- naszą przyszłość, naszą drogę. Za- Rozwijający się przemysł maszy-
mian? W rewoiucjl. która dokonuje częliśmy od ciężkiego przemysłu. nowy I elektrotechnic:iny dostarcza 
się w nasi.ej ojczyźnie , w ustroju, Dziś już nikt nie wątpi, że była to fabrykom odpowiedniego wyposa­
jttóry budujemy Tylko w Polsce Lu- droga najsłuszniejsza, jedyna, że ona żenia w maszyny, kotły, silniki i in-
dowej, w której rządzi klasa robot- nas doprowadzi do celu. ne urządzenia. A przecież bez tego 
nlcza w sojuszu 7. chłopstwem pn- nie mo~a uruchamiać fabryk, któ-
cującym, mógł nastąpić tak wiellti FUNDAMENT DALSZYCH re będą wytwarzały materiały teK-
przewrót. OSIĄGNIĘC stylne, artykuły dziewiarskie, obu-

Celem naszych wysiłków bowlt'm Dumni jesteśmy, że potra!lli!my wie. Gdyby me rosnąca produkcja 
jest tworzenie ustroju społecznego, w ciągu kilku lal zbudować: wielkie" przemysłu chemicznego, nie mogli­
w którym nie będzie wyzysku czło- piece w hucie „l.'.oścluszko·•, spuścić byśmy rozwijać coraz szerzej prze­
wieka przez czlowieka, jest zapew- stal z wielkich pieców w hucie im. mysłu 9kórzanego, włók ienniczei;,o, 
n:enie społeczeństw1 nieus.tanoeg0 Bieruta, uruchomić walcownię- kosmetycznego, dostarczać na przy­
wzrostu jego dobrobytu materialne- zgniatacz w bucie „Bobrek" . Ze po- kład sody do produkcji mydła, pro­
go i nieograniczonego rozwoju kul- tężne turbozespoły w Miechowicach, szku do prarua, szkła Rozwijające 
turalnego. Jaworznie I i li niosą energię i świa- się hutnJctwo pozwała nam podmt><ić 

Co jest podstaw">wym warunkiem tło na cały kraj, ie produkujemy sa- produkcję rowerów, radioodbiorni­
walki 0 os iągn1ęc'e tego celu? Pne- mochody w fabrykach w LubłiniP. i ków, wszelkiego rodzaju przyborów 
de wszystkim rozwój przem;slu cięż- Warszawie, cement w Wierzbicy, elektrycznych, naczyń metałowycn, 
kiego, produkującego środki wy- statki morskie w Stoczni Gdański\!]. nakryć stołowych, ostrzy do goleni:i 
twórczości. Przemyttł c1ężk1 Jest bo- ,ze pracują u nas nowe kopalnie, w- itd Przemysl samochodowy umożli­
wiem podstawą pn;ebudowy I sta- kłady kwa9\l siarkowego. wla nam usprawnienie transportu, 
lego r<nwoju wszystkich galęzi go- Niemal każdy z nas może pokazać ulepszeni e dy&trybucji towarów. 
spodarki naroduwej, zarówno wsze!- w miejscu swego zamie9Zkania, w Stale rosnący przemysł ciężki 
kich gałęzi przemysłu, jak. i rolni- S,;czecinie, Starachowicach, Ełbląitu. może obecnie dostarczyć: rolnictwu 
ctwa, budownictwa, transpi>rtu, a Stalinogrodzle czy Poznaniu zakła- więcej środków produkcji, jak traK­
także materialnych podstaw roz·11 o- dy, które są rozbudowywane, wska- tory, nowoczesne maszyny rolnicze, 
ju kultury narodowej Ciężki prze- zać na nowe d7.iały produkrji. któ· nawozy sztuczne i środki ochrony 
mysi zabezplecui silę obronną kra- rych w przeszł C'ści Polska w ogii1e roślin. Dzięki temu można przepro· 
ju nie znała, jak produkcja najnowo- wadzać dalszą mechanizację rolni-

Wielkie doświad::zeqla Kraju Rad cze~niejszych obrabiarek, ciężki{".h c!wa, szerzej stosować w rolnictwie 
PQkazaly oam przeogromną, pn:ev- maszyn dla górnictwa i hutnictwa zdobycze współczesnej nauki i tech­
brażającą rolę cleżkiego przemysłu ciężkiej aparatury chemicznej czy nikl celem podniesienia poziomu 
Ktb by dziś przewertował roczniki łożysk. produkcji rolnej w latach 1054 l 

Przem11sl motor112ac11;ny, któr11 nie istniał w Polsce do roku 
1939, wyproduku;e w 1955 roku 25 OOO samochodów ciężaro­
wych, 12.000 samochodów osobowych, 32.0DO motocykli .. Jed­
nym z 1'luczowych wk!adów przem·ys!u motoryzacyjneqo 

iest Fabr11ka Samochodów Ciężarowych. w Lub!tnie. 
NA ZDJĘCIU: brygada kontroli ostateczne; dokonu;e prze. 

g!qdu ,!amoch.odów po próbie drogowe;. 

1955, celem c<>raz lepszego zaopa­
trzenia społeczeństwa w żywność, a 
fabryk w surowce rolnicze 

Wprowadzenie maszyn do gospo­
darki chłopów pracujących jest 
istotnr.n czynn ikiem rewolucji kul­
turalnej na wsi, ułatwia zrozumleni<:i 
przez chłopa pracującego korzy5ci, 
jakie jem't QSObiście i narodowi d~­
ją zespołowe formy gt>$podarowama. 
Przemysł ciężki lwlęc &twarze nie 

tylko warunki rozwoju całego pr1.a­
mysłu, lecz także warunki ke>niecz­
nego podniesienia produkcji rolnl'Jj, 
warunki socjalistycznej pr1.ebudo­
wy wsi. 
Walcząc o -coraz szybszy wz.rost 

stopy życiowej naszego społeczP.ń­
stwa, podnosząc znacznie nakłady 
inwestycyjne na rozwój produkcji 
rolnej l przemysłu konsumpcyjnego, 
nie zaniedbamy ani na chwilę prze­
mysłu ciężkiego, dalej będziemy go 
rozwijać:. 

I dlatego właśnie budujemy z ta­
kJrn rozmachem podkrakowski gi­
gant - Nową Hutę, potężne zakłady 

azotowe w Kędzierzynie, fabrykę 

CAF - rot. 0$1.rowskl 

kombajnów I innych maszyn rolni­
czych w Starołęce, kombinat gipso­
wy „Dolina Nidy" I wiele, wiele \.o­
nych. I dlatego dalej me&trudzenie 
będziemy pracować nad wz:nosze­
niem i uruchamianiem obiektów, 
które zabezpieczają naszą slłt, obron­
ną, gwarantują stały rozwój rolni­
ctwa 1 produkcji artykułow ma~o­
wego spożycia, pozwalają nam zwy­
cięsko walczyć: o socjalizm. 

* * * • Polska wielkiego przemysłu cię~-
kiego - raz na zawsze prze&tala być 
„domkiem z kart". Osiągnęliśmy juź 
bardzo wiele, a jutro zaś bf:dziemy 
bogatsi w doświadczenia, zasobniej~ 
si materialnie, bliżsi socjailzmu nit 
driś. Każdy z nas jest wspótauto­
rem wielkiej księgi naszej rzeczywi­
stości, do której wpisuiemy co dz:!eń 
nowe osiągnięcia. Rzeczywistość tę 
kształtuje praca milionów ludzi, 
twórcza energia, która buduje dźwi­
gi, uruchamia maszyny w halach fa­
brycznych, wznos) stalowe konstruk­
cje nowej, socjalistycznej ojczyzny. 

BRONISŁAW TRO~SKI 
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9 bm. nastąpiło 
uroczyste 

WDK w 

otwarcie 
Łodzi 

W sobotę, dn. 9 bm., nastą­
piło uroczyste oddanie do uży t­
ku Związkowego Wojewódz­
lttego Domu Kultury w Łodzi . 
Uroczystą akademię zagaił 
przewodniczący ORZZ, tow. 
Sumerowski, następnie, po po­
wołaniu prezydium, w skład 
którego weszli m. in.: sekre­
tarz CRZZ - tow. Kratko, za­
stępca kierown ika Wydziału 

Propagandy KŁ PZPR - tow. 
Kuciń$kl, zastępca k ie rownika 
Wydziału Propagandy KW 
PZPR - tow. $cibiorek, przed­
stawiciel Ministerstwa Kultu­
ry l Sztuki - tow. Rad~~s~i 
oraz przodownicy pracy 1 ini­
cjatorzy nowych metod pracy, 
referat o zadaniach, stojących 
przed Wojewódzkim Dornem 
Kultury Związków Zawodo­
wych ,wygłosił se~retarz Okrę­
gowej Rady Związków Za­
wodowych, tow. Szulak. 

Dzięki władzy ludowej po­
si.1damy na terenie Łodzi I 
województwa 434 placówki 
kuituralno - oawiatowe oraz 
581 zespołów artystycznych, w 
których uczestniczy 9.791 osób. 

Tow, Szulak powiedział m. 
In.: 

Wojewódzki Dom Kultury 
ma być ośrodkiem działalności 
propagandowej 1. kulturalno­
oświatowej w m1eśc1e I wo­
jewództwie oraz ośrodkiem po­
mocy instrukcyjno - metody­
cmej dla terenowego aktywu 
kulturalno - oświatowego. Bę­
d,zie on prowadzi! pracę w 
dziedzinie socjalist~czn~go wy­
chowania I orgamzacJ1 wy­
poczynku dla mas pracują­
cych I ich rodzin. 

Wojewódzki Dom Kult_ury 
będzie wskazywał właściwy 
kierunek pracy Zakładowym 
Domom Kultury, klubom fa­
brycznym i świetlicom. 

• 
Po części of!cjalnej uroczv-

1toścl nastąpiła bogata część 

artystyczna, która była jak 
gdyby przeglądem dotychcza­
sowego dorobku WDK. Rozpo­
częto ją fragmentem poematu 
„Zawsze" Prutkowskiego, któ­
ry recytowała Janina 13rvdo­
wa. 

WlaAclwle trudno stwierdzić 
jaka część programu podobała 
się najbardziej. Zasłużone bra~ 
wa zbierał za piękne piosenki 
ludowe (a zwłaszcza za „Cy­
raneczkę" Sygetyńskiego i 
„Płynęły rybecki" Pągowskie­
go) 140 - osobowy chór WDK. 
Przy wykonywaniu przez ze~­

pól mandolinistów mazura 
Kuba Jurek", nogi same rwa­

i~ się do tańca. Pięknie śpi.,_ 
wał tercet i oktet żeński pod 
kierunkiem A. Jaszczyńskiego, 
głęboko wzruszały fragmenty 
sztuki „Proces". Z pasją, zapa­
łem i przekonaniem recytowa­
li utwory Tuwima i Urgacza 
laureaci Ogólnopolskiego Kon­
kursu Recytatorów, Wacław 
Tymiński i Bogdan Juszczyk. 

Szmer ...zachwytu przebiegł 
po widowni , gdy na scenę 
wpadł roztańczony, migocący 
barwnymi strojami dziewcząt 
I chłopców, korowóp zespołu 
tanecznego. Nie było na sali 
ani jednego człowieka, który 
by się nie zgodził ze zdaniem 
reż. Elkanowej, prowadzącej 
konferansjerkę, że „młody ze­
spól taneczny jest ulubieńcem 
wszystkich bywalców WPK". 

• * * 
Otwarcie I oddanie do użyt­

ku masom pracującym Związ­
kowego Domu Kultury, . to 
jeszcze jeden przykład wcie­
lania w czyn artykułu 63 Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
li tej Ludowej, mówiącego: 
„Obywatele Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej mają pra­
wo do korzystania ze 7.doby­
czy kultury I do twórczeir;o u­
d~ialu w rozwoju kultury na­
rodowej". 

R. K. 

• .Wielka r·ew1a mody 
„Głosu Robotniczego„, CIPO i CO 

(Dokończenie ze str. 1) 

Wflczyńsklej, który kończy si~ 
tragedią domową z powodu 
nowego garnituru męża z je­
dną nogawką sięgającą kolan. 
a drugą wlokącą się w cha­
rakterze trenu, zobac.zyć ~o­
ckonale uszyte ubrame, lezą­
ce jak ulał? 

Nlc więc dziwnego, że pu­
bliczność równie su tymi bra­
wami nagradzała występy ar• 
tystyczne jak i liczne modele. 
N'ie chcąc wbijać w dumę 
Centralnego L aboratorium 
Przemys lu Odiieżowego ora~ 
Innych projektantów m~deh, 
trzeba uczci wie zaznaczyc, ze 

Wiosenny ptaszcz z popte• 
latego flaus zu.. 2'.wroćcie 
uwagę na ciekawie skro­
jone kimonowe rękaWlł 

i orygrnal nu kolnierzyk. 

'ć tv. C'h oklasków byla cze~ k 
Jlt"zeznaczona dla .modele t 
prawdziwym wdz1ęk 1 em de: 
rnonstru j ących w~zelk 1ego ro 
clzaiu odz i eż. 

Bewia . której orga~ l zatora­
mi. , JRk w iadomo, byh: reda~: 
tja „<;losu RobOtnłczego : 
Centrala Odzieżowa oraz Cen 
łralny zarząd Przemysł~ 0-
Gzieżowego, składała się z 
dwóch części pok~z.u o­
dz i eży znajdu3ącej się ,iuz w 
i;przeda ży ora z projektow mo• 
dell wi0senno-1etnich, które 
d1Jptero będą produkowan.e O 
p ierwszej części me pov:iemy 
wiele. wystarc1.y przec 1ez o­
bejrzeć sobie wy~tawy skle­
pów ł ód zkich. Chocia~ l tu 

dk l!śmy" na przykład 
„o ry . d m 
bardzo el egancki płaszcz a . -
ski z brątowego rlauszu, Ja­
kiego nie zauważyliśmy do­
tyrhcza s w sklepach. 

Szerze) nieco warto omówić 

cieść drugą pokazu. To, co 
proponuje nam przemysł na 
wiosnę i lato. 
Nowości jet>t całe mnóstwo. 

A więc dla mężczyzn .<oddaj~y 
Im tym razem p1erwszen­
,;two): sportowy płaszcz lode­
nowy w kolorze zielono-sza­
rym. Je5zcze bardŁi~j się po­
dobał sądząc z rzęsistych o­
klaskÓw publiczności, jasny 
impregnowany płaszcz .o wy· 
bitnie sportowym kroJU na 
c i epłej podpince. Sądzimy, że 
tego typu płaszcz damski 
przydałby się również. 

Podobały się także jasne. 
samodziałowe marynarki . I 
wygodne, ściągnięte na bio­
drach klamrami, wiatrówki. 

Modeli suk ien I pła6zczy 
damskich niespooób t~ d.o­
kładnie omówić. Sygnallzuie· 
my tylko: modne są szal.e no­
szone do płaszC"Zy i sukienek, 
wykonane 1 tej samej tkani: 
ny Bedziemy nosić s_uk1enk~ 
0 dopasowanych · stanikach_ 1 
spódnicach nieco posz.erzaią· 
cych biodra. Watowania zm­
k!y całkowicie. modne są _po­
szerzone ramiona z msko 
wszytymi rękawami. 

Na lato praktyczne są kom· 
piety. składające się z głę.bo­
ko wyciętej sukienki całkiem 
bez rękawów i efektownego 
bolerka. 

Wret>zcfe nowością I to bar­
dzo udaną są sukienki ora~ 
spódnice z wistry z wzorami 
o motywach ludowych. 

Nam s i ę te rzeczy podobały 
Czy 1 innym? - wykaże an­
kieta Po dokładnym jej prze­
analizowaniu, co zajm ie zape· 
wne parę dni, wyniki podam.y 
I omówimy w jednym z naJ· 
bliższych !lumerów „G!O<Su 
Robotniczego". 
Jesteśmy przekonani, że ogól.: 
nie biorąc, modele konfekcJI 
zademonstrowane na naszym 
pokazie zyskały uznanie. A 
to również dlatego, że kon­
fekcja nasza je6zcze do nieda­
wna leżała zgnieciona w ma­
gazynach I wisiała ~~ klien· 
tach. obecnie zaś w1s1 n.a po­
rządnych wieszakach w ma­
ga zynach I sklepach, zaś na 
kl ientach leży jak ulana. 
Tak to właśnie określili . nasi 
mili konferansjerzy l\llchal 
Slaskl I Leszek Mikułowski. 
Który z nich był lepszy-tru~­
no powiedzieć: bo jeden pięlrn1e 
śpiewa , za to drugi niejedne­
go krawca w kozi róg by za­
pędzi! , tak si ę zna na „ryb· 
kach''.„ 

Ci, którzy dz!§ wieczorem 

będ.ą w Filharmonii - prze­

konają się zresztą sami. Przy­

pominamy: dziś, w poniedzia­

łek, 11 stycznia, godz. 19, w 
sali Filharmonii - powtórze­

nie pokazu mo.d:v. na który po­

zostale bilety sprzedaje kasa 

Filharmonii. 

QŁ'OS ROBOTNICZ\" 

Gdzie się podziała dawna· Unia? 
Łodzianki nie odegrały żadnej roli w dwudniowych rozgrywkach 

klasy wydzielonej o puchar GKKF , 
Od razu motna alt było zo- n ten stać alt glosem sumien ia, 

rtentować, te Sll'J \ad na.oz za: J• winien wstrząsnąć naszymi dzln· 
czai się do gorących s ympary· laczaml ł trenerami slatków1d 
kOw ptlkl • latkoweJ. Da&konal• - otworzyć Jm oczy na nlepo!<O. 
orientował się w pr :oeptsach 11 ry Jący opadek form y czołowyc h 

1 od czas u do czasu podrywał się drużyn teńsklch zal lczanych do 
ze swego mleJsca z wypiekami na naszej ekstraklasy. P rzede 
twa r zy krzycząc na caty gin.: wszystkim odnosiłoby •lę I!' do 
„Ma rysiu s kot\czl" A gdy Ma1·y•I łódzkiej Unii, która przec ież za· 
nte udało s i ę zakończyć zwyc;ę. llczal.a •lę kiedyś do Jednych z 
sko jak i egoś pojedynku - ~ a· czołowych zespotqw w Polsce, a 
pallą opuszcz ał ręce złot.ooo do dziś w•ród nich gra rolę Kop· 
okta.skow t :i; zasmucnoą mln~ c iuszka. Przekonal iśmy s te o tym 
pogrążał się w zadum•e. podczu sobotnich I nledz t el ~ych 

Anglia-Węgry 
na ekranie MDK 

A wlęi: 15 stymnla br. zapoznamy się dokładnie z prze­
biegiem mE"Czu piłkarskiego Anglia - Węgry. l•'ilm ten 
zostanie wyświetlony trzykrotnie w sali teatralnej MDK. 

Dziś w lokalu naszej redakcji (ul. Piotrkowska 96), o 
godzinie 11, odbędzie się spec.fa.Ina konferencja. w spra­
wie pod:i;la.łu wśród sportowców biletów na powyższą 
Imprezę. Prosimy przedstawicieli poszc.,-zególnych zn.e­
szeń sportowy"h, jak również i organizacji młodzieżo­
wych o l>nybycie na tę konferencję. 

spotkań klasy wydztetoneJ o Pu· 
_ Ta kle sumy wydąje """'·" char GKKF w Lodzi. Un ia w roz­

państwo na k r zewienie kultury grywkach tych nie tylko nte ooe­
ClzyczneJ 1 spor tu. Tak'• w'pa.· grala tadneJ roll (pon1osla dwie 
niale warunki mają dz•slaJ tw!Bl porażki z CWKS Lublin 0:3 I .r 
sportow cy, a tak pom.ilu po:lno- AZS AWP' również 0:3). ale była 
simy swój poziom - mówił pOI· tak alablutklm partneN!m, te 
głosem do siebie. Ten głos wł· t r udno JeJ było nawiązać Jaką· 

Redakcja „Głosu Robotniczego" pnygotownje dla swych 
czytelników drugą, niemniej milą niespodziankę. W tej 
chwili c:i;ynlone są starania o sprowadzenie do Łodzi 
pełnometrażowego filmu z Igr:i;ysl< Olimpijskich w Hel­
sinkach. Fiim ten najprawdopodobniej będzie wyświet­
lony w Łodzi jeszcze w połowie bieżącego miesiąca. 

Na zakończenie nalefy pośvr'ę­

clć kilka slow sędzlowau l u I vu· 
bllcznoścl. Sędziowanie nie s ta­
ro na zadowalającym poziomie. 
Ale I publiczność, a wta~clwle Jej 
niewielka część, też n•e zdała eg­
zaminu pazwalając sob!e na r 6:t· 
nego rodzaju okrzyki po'.! ad .·~· 

sem •awodnlczek ł arbitrów p ro. 
wadzących po.szczególne spo 11<a· 

nla. Okazuje się, że oraanlzAt a. 
rzy muszą pamiętać o 1:orząd k"' 

wych I obsadzać nimi przynaJ· 
mniej balkon, częgo n ie uczyoila I 
Un l~ .!.....~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~-

--------------i kolwtek walkę z obydworna pr•a· 

Narciarze radzieccy-

11 stycznia 1954 r. (nr 8) 

/ Włókniarz (Zgierz) 
prowadzi 

w mistrzostwach 
hokeiowych 

Wskutek s przyj ajftcych "" 
runkOw atmosfery cznych "'<l(. 

grywkl hokejowe o m 1strzos: w, 
kJ. A wojewódz\\VB łód7. k 1 ep,:tt 
przeb iegają pomy~: nto. W plar.~ 

Unia (Zglerz1 pokonała l{nle la· 
rza (i:,owlc2) 4:1 (2:0. 2:1, O:IJJ, w 
sobotę WłOkn ta rz (Zgierz) w 
dru•11ocącym sto•unku wygr;i ł 

:z.e Startem !St ry kówJ 34:2 ( il: 1, 
8:1, 17:0). Wczoraj Wloknla r z 
(Zgierz) rozprawił się z Koln ja· 
rzem (t,owlcz) 5:2 (1: 1. 3:0. 1 1), 
a Unia (Zgierz) przeg rał,./ w ~a· 

blan\cac h z tutejszym Wlól<nia· 
rzem 5:7 (l:l. 3:3. 1:3). 

Po plerwsze1 rundz•e l'OZ!!')'• 

wek w mistrzostwach p rowa~zł 

Włókniarz (Z1< lerz1 IO p. p r zed 
Unią (Zgierz) - 6 p. 1 Kot eJarzem 
(Lowiczl or az Wlóknlar<em f Pn. 
b1anlceJ po 2 p. Na czwa rty m 
miejscu znajduje s i ę Start (Stry. 

O mistrzostwo · 
okł'qgu wojskowego 

clwntkaml. Nie pomogła tym ra· 
zem nawet Mir ka Zakr zews l<.I\, 
która po dtuższeJ przerw ie zdecy· 
dowala s ię zagrać w •obotę. Daw. 
nleJ potra!lla ona jakoś podctą· 

gać awe koleta.nkl , obecnie ra · 
czeJ zniżyła slfł do Ich ·poziomu. 
w n iedziel~ Unia przec iwko AZS 
AWF grała już bez Mirki, ale I 
ona nie uchron llaby drużyny 

JódzkleJ od porażki, gdyż ak•· 
demlczkl bawlly się wprost z Io· 
dzlankaml gOrując nad nimi pod 
każdym niemal względem. 1lnm· 
by ZakolskleJ, HaJecówoy I Ahl· 
olak czynlly wprost 8pust0e1:e1lle 
po stronie zawodniczek Unii, u 
któr ych calyl ciężar obr'ODy •PO· 
czywal na SolarzOwnle, Hormo­
klównle l Candryk. P<imtmo te· 
go te AZS AWF tet nie zachWY· 
cli swą formą, warszawlanlcl roz· 
prawiły się z łodziankami w 
trzech krótkich setach 15:9, 15:4 
l 15:8. 

Sw!ercuowsk Moskwa I były tel dziedzinie apecl•!lstą. 

zwyciężają Skandynawów. -l~~-k=~-~:-r~d~.~-K-r011-ilc-1 p-ar-lyjn-a 

kOwJ - O punktów, 

w ~oksie , kcszu 
i siatce 

Sportowcy WKS ·(t.6dtl ąołclll 
u siebie reprezentantow J. W. 
(Gorzów>. z którymi rouqrall 
metz• w boksie, koszykówce I 
si1tk6wc.• w ramach roząr_ywek 
0 tytuł drutynoweqo mistrza 
okrequ wojskoweq<>. 

w siatkówce zwyctętyl Gorzów 
3:2 15:15, 16:t 4, 8:15, 15:9, 16:14). 

w koszykówce wysokie z"!yc11· 
siwo 75:49 odnieśli todz1an•e, 
prowadz;ic jut do przffWy 35:215. 

W zawodach bokserskich rów· 
nlei zwyciętyli łodzianie 17:3. 
r.ejplfkl)l•jszl\ walkę stoczyli Ka· 
łużny (Łódźl I Olinqer (Gorzów). 
Zwyciężył )ednoąłośnie Kałużny. 

Techniczne wyniki walk przed· 
stawla)ą sit nasttpująco (W '<'f 
lejności waq od muszeJ do clę • 
klej - na pterwsz:ym miejscu 
nazwiska łodzian): 

Błaszczyk wypunktował Kur· 
czyka, Pta:tewski zwycięż.Yl na 
pL1nkty Buqzela, Guzek nie roz· 
strzyąnął watki z G"Jewsk\m, 
Weselemu poddał sit w pierwszej 
rundzie Niedziela. Kaczmarek 
zwyclęiyl wysoko na punk.ty Joe• 
kowiak•, który dwukrotnie zn•: 
luf się n.i deskach, Kału:tny wy 
punktował Olinqera, Szczepockl 
wyąral przez techniczn~ nokaut 
w 11 starciu z K,d1.iersk1m, Tom· 
czyk zwycię:tyt na punkty Ludwi­
czaka, Gieraqa (Łódżl otrzymał 
punkty walkow•rem, Z1emn1ckl 
przeqral prze:< k.o. w li starc iu 
Z! Smolalclem. 

Warszawa -Stalinogró d 
w finale 

zimowego turnieju 
piłkarskie eo 

W-niedzielę riizegrano pół­
finały zimowego turnieju pil­

karskiego, zorganizowanego 

. dla uczczenia II Zjazdu partlL 

w Bydgoszczy Warszawa od­

niosła zwycięstwo nad Pozna• 

niem 4:L 

We Wrocławiu Stalinogród 

pokonał reprezentację Opola 

3:0 (0:0). 

w podobny sposób t'<lzpraw tla 
alę z lod:olankamt w sobotę cłru· 

tyna CWKS (Lublin) , w której 
pierwsze skrzypce graly poc!" b 
ne do siebie Jak slootry, Jo§ko t 
Z i elińska. Lublin ianki pokon~ly 

lodztankl 15:6, 15: 10 I 15:9, 

Po sobotniej poratce z A.ZS 
AWF 0:3 (3:15, 14:16, 5:151 Gwnr· 
dla (Kraków) spotkala .!llę w nie· 
dziel ę z CWKS (LublJnl I by!n to 
Jedyne spotkanie, klOre dostJtr· 
czyło nieco emocji zgromadzone) 
publlcznołcl ł przec t qgnęlo się 

do .5 aelów. Obok Jośko I Zlell6· 
sklej błysnęła w nlecłzlelę w 
CWKS Inteligentnymi zaiiranlaml 
Chyl\ńskii.. W Gwardii '"'Yróżnta· 

ly się 11łównle Tumlrtajewlcz I 
Czeczótka. P'erw9Zy eet wyg~a· 

ły gwardzlstkl 1.5:6, ale Jut w 
dwóch nast~poych trlumrowały 

tubltnlankl 15:12 I l.5:11. W trze. 
clm secie lublinianki wprost roz· 
nos1ły •we przecłwnlczk', ale w 
czwartym Gwa.rdla zdobyła dość 

szybko prowadzenie 11:3 I zano­
siło ale, te bez wlęk.nego wysłł· 
ku ukończy 110 aa BWOJI\ lc:o· 
rzyłć. Tymczasem lublinianki 
rozpoczęły rJntsz. Do wyrówna· 
nla zabraklo Im 1 punktu, ale w 
tym momencie nastąpiło Jakieś 

chwilowa załamanie psychiczne I 
" rezultacie przegrały seta 12:15. 

w pl4tym aecte walka byla 
niezwykle zauleta I wyrównana I 
zakończyła sto zwycl~•twem .... 
prezentaotek CWKS 15:13, ktllre 
ostatecznie wygrały •potkanie 
3:2 (6:15, 15:12. 15.9, 12:15, 
15:13), 

wczoraj terenem Wielkich zawo­
dów narclorsklch, a obecnie nJe 
ulega Jut wątpliwości, te Ich wy­

niki wywołają w świecie ogromm1 
1ensację. W Swierdłowsku roze­
grano bieg na IO km. l zwycu;­
otwo oclnlC>sl Kuzln, blJ11c mtstr"U 
ollmpllsklego, Hakkullnena 1 Salo 
(obal Finlandia) w czasie, ktOry 
wzbudzić musi naJwyt52e mumte­
nle. Wyniki plerwueJ trOJk1 
wskaz.uJą doblfnle na ostrą, nie• 
słychanie „ciętą walkę na trasie, 
Kuzln przebył dy•t•m IO km. w 
czasie 1.ł0 .09, drugtm byl Salo -
1,40.38, a Hakkullnen - 1.40.18 
godz, 

ł mleJsce u!ąl sze11uchtn """ 
1.ł2 .$8 godz„ a $ Ollaszew - 1.43.08, 

w Moskwte 30 tyslęcy wtdzOw 
było śwladkam.l emocJonuJ11c•go 
konkursu skoków* przeprow1dz.o­
nego na skoczni na WigO. 
n:ach Leninowskich. Było 20 
stopnt mrozu, ale warstwa anie„ 
gu wokół skoczni nie przekracz1° 
la 8 cm. Nie było to t1dm1 pne. 
szkodą dla sprawnego pneprowa­
Clzenia uwodów, Specjalna wtnda 
dowozJła nleprzerwanle zmag1z.y. 
nowany śnieg 1 gdy 1ędzt0Wle da­
li znak na rozpoczęcie konkursu, 
okoci.nla była ldealnle przygoto­
wana. 

Jeszcze n• 2 dni przed lr:onlrnr. 
sem Slgłsmund Rurtd, 5lynny on­
giś skoczek, • clzll wybitny tł e· 
ner norweski przepowiadał, ie 
Anronl Wieczorek „narobi Dlgo­
su „ w czołOwce, 1 LSlotrue nasz 
reprezentant splsyWał olę na 1r1-
ntngach doskonale. Uzysklw•I •t•­
le cllugośc1 w 11ranlcacb Sl-łł m. 
nie ustępując ollmplJskjemu wlce­
mtstrzowl Falkangerowt, W dniu 
skoków miało się okazać, u cel· 
nośc przepowiedni nie jest •P•• 
cJalnośclą Runda. 
Okazało się, te Staszek Maru­

urz Jest naszym naJJepszym w 

Hokei 

Mierne rezu' taty PotakOW po· 
zwol lły nam całll uwagę zwrocie 
na watkę o t.wyc1«two w tym po­
rywaJącym konk u r1\t. W pierw· 
szeJ serU n1espodt.taM.~ trobu 
miody Fin. Veońnen. W ptęknyrn 

5tylu osi ągną! on 60 m I u•a<1ow11 
1111 na czele klasytlkac!l. Za rum 
toczyli walkę Falkanger, S!lme. 
rancie 1 radzieccy skoczkowie -
Sk.worcow l Grozln. Ten 01.r•tnJ 
zwla•zcza sprawll pierwszorzędną 
nJespO<lz\ankę, Młodziutki ten •ko­
czek, t.allcwny początkowo do 
grupy •łabszych, r.dobyl stę na 
bezprzykładną ambicję ł akakal & 

nlezwyktą brawurą. 

Gdy w clrugiel sertl zapowie. 
dziano pr:zez megafony start \ieo­
rlnena, wokół skoczni rozlała etę 

głucha, skupiona cisza. F in m1a1 
pełne dynamlkJ wybicie, JedDak• 
te chybnęło nim w powietrzu t 
zwalił się clętko na plecy. W P•· 
rę chwil pótnlej Grozln w erek­
townym stylu osiągnął 61 m. Sal­
meranda mtał 59.6, a potem 
Skworcow 61.6 m. l"alkanger z 
mistrzowska etegancJą •koczy! na· 
stępnte 61 m I było Jut wiado­
me, ie do niego należy t.wyc1ę. 

st wo. S t ł mteJsca zawad ni k ow 
radUecklch. po raz pierwszy &:tar„ 
tulących w tak znakomitym towa­
rzystwie skandynawsktm, 8ą o... 
~ągnu;ctaml wy,oklej wartości, 

WYNIKI! 

l. Falkanger <Norwegia) no ca 
221.s. skoki· H, 62 m. 

a. Salmerancla CFtnlanClla) 
(59, 59,5). 

I. Grozln (ZSRR) 215,I (59, 58,1), 
ł. Skworcow (ZSRR) 215,l \&8, 

11,5). 
I . sammełgtuen \Finlandia) 

(58.$, 60). 
10. Moru••rz 207,1 (58, 57,5). 
22. Jan Kula. 
U. Kowalski. 
H. Wleczorelr, 

215,1 

Włókniarz (Łódź)- AZS tStalinogród) 7:6 
Bramki zdobyli: dla AZS Ma· 

tysiak - 4, Stantczek - t, Ko­
strzewa t, Dla Włókniarza: Ba· 
ranowskt - 2, Szkup - 2, Ko­
walewicz - 1. Glamaczyflskl -
I J Koczewskl - I. 

Pierwszy sportowy krok 
mieszkańców DMR-6w 

Sedziowall: Kowalski (Toruń), 
Baranowski (Warszawa), 

Po dwu przegrauych tpot• 
kantach Włókniarz łódzki wy· 
gr ai I zdobył pierw...., punkty w 

zamieszani• podbromko„ego lub 
' tndywldualoych wypadów. zaz. 
naczyć oaJety, to tak ofiarnie l 
ambitnie 11raJącego Wlńknlaru 

w poprzedolcb meczach nie wl· 
cizlellśmy, oo poz111al8 przypu· 
szczać, te •espól IA!ID " oasręp­
oycb epotkanlacb ugra Jeszcze 
tepleJ. 

lidze. Jak stusznle zauwatył po .-------------­
meczu trener Król.~ zwycl~stwo 

to bedzle bodtcem dla młodego 

zespolu do dalszej walki. Liga hokejowa Około 100 zawodnlc•ek ~ zawo­
dników wzi ęto wczora) udział W 
pierwszej Spartakiadzie Domow 
Młodego Robotnika, ktOrel orga­
nizacji podlą! się Wydział Mło­

dzieży Robotniczej Zarządu l!.Odz­
klego ZMP. Wydawałoby się, te 
lmpreza ta mająca na celu zwięk­
szenie zainteres'1wanla sportem u 
mleszkaflców DMR zainteresuje 
równlet nasze zrzeszenia sporto• 
we 1 wszystkich działaczy sporto­
wych, k tórzy nie odmówi'! swej 
pomocy organiutorom. Tymcza­
sem organizatorzy zdani byll WY• 
łącznie na własne siły. Do MOK 
nie zgłosil i się sę?•lowle do teni-

Szachy: DMR Pr"ZY. uL szpltal­
nel . 

warcaby Indywidualne koblet: 
1. Muzyka CDMR Im, M. Fornal­
skiej) przed Krzemińską z tego 
samego domu. Mętczytnl - Szew• 
ci.yk, DMR przy Ul, Szpitalnej. 

W drut ynie DMR Im. Fornal­
skiej występowały przodownlce 
p racy, jak Romana Szczerba, wy­
rabiająca przeciętnie 180 procent 
normy (cerowaczka), Jadwiga 
Ulatowska, wyrablaląca 130 do lłO 

procent (cerowaczka), a w c1ruty­
nle DMR z ul. Zeromsklego, Mos­
sur J anlna, wyrabiająca 120 pro• 
cenf normy (tkaczka), 

Po p ierwszej bezbarwnej 1'8r­
cJI, w drugiej oba zespoły roza· 
grały sio. Posypały się l bramki. 
Trzecia tercja oa.Jeżata do naJ· 
ciekawszych. Oba zMpoly cbcla. 
ty „ niej zapewni~ aoble wystar­
czającą ilość bramek do zwycię­
stwa. Optycznie byt lepszy ,.zs. 
posiadający wyższą teonnlkę J!1Z· 

dy I większą szybkość, a zwla· 
szcza Jego grotoa para MatyslaK 
1 GOrny. Onl to sle)ą r.amte.szar11e 
pod bramką łodzian. 

P~zlom spotkanl11 nie był wy. 
aokl. Ws-zyatkle bramki padły .r 

sa stołowego t wareab, kola spoi' ---------------------------­
towe nie chciały wypożyczyć po-
trzebnego spriętu l kostiumów! 
Nic tet dziwnego. te tmpreza ta 
miała llcme nledoclągnięcla, z 
których wiele motna byłoby U• 

niknąc, gdyby do nlej wszyscy 
podeszli z JednakowyD) sercem. 

A oto wynlkl pbszczegOlnych 
konkurencJl. 

Plywanle 50 m •t. dow.! 1. Braun 
(DMR tm, Kosmodemlańsklel) -
1:19.l, 2, Trącewlcz (DMR tm. Ko­
smodemlaflskleJ) - 1:33, 3. Drzaz­
ga (OMR przy ul, Przybyszew­
skiego) - I :37,2. 

Tenis st9lowy: 1. Marwlnska 
(DMR Im, H. Sawickiej), 2. Ma­
larska . (DMR przy ul. przyby• 
szewskiego), r. Suchecka tDMR 
Im. Kosmodemlańsklej), 

w konl<UTenc)l męskiej •wyclę· 

tyt Szafraniec (DMR przy Ul. 
Szpitalnej) przed Chrystoputo!em 
(DMR przy ul. Pieniny). 

Siatka teńska: 1. DMR Im. M. 
FomalskieJ, 2 DMR Im, KosmOde­
mla r1skieJ, 3. DMR Im. Belojann;. 

Źle się spisali 
pięś({iarze Włókniarza 

1.le 1 10 dzieje :r; dyscypliną u Jut ut raconych 8 punktów I 
pleśclaroy Włókniarza. W sobotę mecz prze11ralt 6:14. 
mieli oni rozegrać mecz o ml· W ramach tego spotkania Ja· 
s t rzostwo n ligi w Bielsku z t U· skóła przegra! z Pietrzykowskim, 
tejszym Ogniwem. Zdaw11,ć t;y a Wa laszczyk u l egł w Ul run· 
s io mogło, że w końcowej razie dzl& Windakowi pl'zez tecbntczny 
rozgrywek łodzian ie 7moblllzu· nokaut. 
Ją całą swą ambicję, aby, tak 
Jak w pierwszej rundzie, wygra~ 

wszystkie spotka.n.la I wywalczy~ 
awans do I ligi, a t ymczasem „. 

PostucbaJcle, Jak się zakończy 

la ta wyprawa. Z niewiadomych 
przyczyn nie po)echall do Ll1el 
ska Stanikowski, Kawczyński, l>u 

Bielska nie przybył równlet z <> 
bozu w Cetniewie Gui.lńskl, tal< 
te w rezu ltac ie Jeszcze p rzed weJ 
ściem na rlni lodzlaole m;elt 

li liga bokserska 
KoleJarz (Warszawa) -

Gwardia (Szczecin) - 8:12. 
u:olejarz (Bydgoszcz) 

Gwardia (Poznań) - 12:8. 
KoleJarz (Szczecin) 

Qaniwo (Kraków) - 13:7. 
"Kolejarz (Gdynia) - Gwar­

dia (Wrocław) - 8:12. 

CWKS - Kolejarz (Toruń> 6:3 
(2:0, 2: I , 2:2), 

Bude>wlanJ (Opole) - Gward;a 
(Bydqoszcz) 2:12 (0:5, 0:5, 2:2). 

Unia (Krynica) - Gwardra 
IStatlnoqrćd) 3:3 (2:1, t:1, 0:1). 

Górnik (Stalinoqród) - Oąnlwo 
(Cieszyn> 1:1 (l:t, 0:0, 0:0). 

Pływanie 

Puchar Miast 
w zawodach pływackich o Pu· 

char Miut padły" następuJa,ce wy· 
nikt: 

Szczecin - Stallnoqrćd 74:84. 
Poznań - Warszawa 83:t06. 
Warszawa li Wybrzete 

80,5:74,5, 

Turniej w Hastings 
zakończony 

w Hastlnqs zakończył sit do­
roczny ml\'dzynarodowy 1urn•e 1 
suchowy. Pierwszym I druQ lm 
miejscem podzielili się Bronszh•ln 
(ZSRR> i Alexander CAną\1a), 't tó· 
rzy zdobyli po 6,5 pkt. 

Ostateczna kolejnośt turnie iu: 
Bronsztein i Alexander - po 6,5 
pkt„ O'Kelly (Beląla) - 5,5, ro­
lusz Teschner, Matanow1c Uuqo· 
sla.,.;la), Olafson (Islandia) - "° 
4 5 Tartakowe- (Francja) - :1.S. 
Wa'de fNowa Zelandia) - 3, H~r 
ne (Anqlia) - 2 pkt. 

Szkoleni• Partyjnego 

Ośrodek Szkolen ia Partyjnego 
podaje do wiadomości , te dn•a 
12. l. 54 r „ o godz. 17.30, w Io· 
kal u Ośrodka p rzy ul. Traugu !8 
1 , ocibędzle 8lę odczyt w ram 8<'.h 
cyklu „Ll!eratura polska w W'łl· 
c & o postęp" na temat: „ Okre!: 
romantyzmu w l\teraturze p<>I· 
skieJ". Odczyt wyglosl p rof. 
dr Kawyn. 

PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA 
1954 R. 

ŁOO:t - FALA 230,1 tn 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00 23.50. 

6.00 Glmna.stykn. 6.10 KaJen. 
darz radiowy. 6. 15 Muzyka po­
pularna. 6.50 Wiadomości 8)'.>0r· 
towe lok. 7.00 Wiadomości dla 
wsJ. 7.05 „Pretensje Krześnla.ko· 
wej" - telieton. 7.20 „z mikro· 
fonem przei. miasto l wieś " , 7.:J.5 
„Zwycięzcy t maruderzy" - KO· 
lejny odc. powieśc i radiowej WI. 
Rymkiewicza. 8.00 Muzy ka roz· 
ryw kowa. 12.15 „Na swojską nu· 
tę ", 12.45 AuciycJa dla WSI. 13.UO 
Muzyka baletowa. 13.40 Utwor y 
fortepianowe. 13.55 rnrormacje 
14.00 Program dn ia. 14 10 Dla 
kl. ll!-IV - opow l acł . 14.30 ~lu· 
zyka rozrywkowa. 15.15 A.rle I 
pieśni. 15.30 sruchowl„ko '"" 
d zieci. 16.00 Ws:zecbn;ca Rad 'o· 
wa. 16.20 Audycja dla d:oiecl. 
16.35 „Słuchamy IOdzi<ICh ~O · 
listów". 17.15 Mozaika muzycr.· 
na. 17.30 „z mikrofonem przez 
miasto 1 wieś". 17.40 Muzyl<a roz· 
rywkowa. 17.50 Reportaż aktual· 
ny. 18.00 Dalszy ciąg muzyki 
rozrywkowej. 18.10 „7 dni SIA'l"· 
tu" . 16.30 Odpowiedzi „Fall 49", 
18.45 Koncert studentów Wyt· 
s zeJ Szkoty Muzyczne) w W31·­
sz.,.w1e. 19.10 Rad iowy kurs iv· 
zyl<a rosyjskiego. 19.30 Muzyka 
I a ktu alności. 20.00 Audycja li· 
teracka. 20.20 Koncert krakow­
skiej or kiest ry. 20.58 Stan pogo· 
dy. 21.26 Wiadom ośc i sportowe. 
21.36 Muzyka ta neczna. 21.50 
„z tycia ZSRR", 22.20 Fragman· 
ty opery. 

PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA 
1954 R. 

WARSZAWA, FALA 1.322 m 

WJADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.00, 
1 .s~. 12.04, 16.oo, 22.00, 23.oo. 

6.10 Muzyl<a poranna, 6.50 
Gim nastyka. 7.20 Koncert. 7.50 
Kalendarz radiowy. 8.00 Muzy k&. 
9. 00 Dla k\88 V - słuchowisk o. 
pl. „Gdy ziemia drty I plonie". 
9.20 Dl& kl. V - Vl - VII - au· 
dycja pt. „Nasze kól~o pr acu• 
Je", 9.30 Schum&n n: F·d ur (op. 
80) 11.05 Dla l<l8'i I I li opow · „. 
daÓJe p t. „ Ptasia choinka", 11.~5 
Muzyka l aktualności. 12.15 „Na 
swojską, nutę" , 12.45 Audyc ja 
dla ws l. 13.00 Muzyka baletowa. 
13 40 Utwory fortepia nowe; SchU· 
be

0

rta I Schum!>nna. 15.30 Siu· 
chowlsko dla dziec• pt. „Wzmac· 
nlacz lampowy" - część li } 
c yklu „Co I Ja k zmajstrujemy .; 
16.1 o Koncert solistów. 16.4-.. 
Pogadanka pt. „Dlaczego wysie­
wamy mieszanki wleloletn•ch 
tra.w 1 roślin motylkowych" z 
cyklu „Agrobiolo gia". 17 f?O 
Kurs Języka rosyJ •klego - leK· 
cJa 23. l 7 .20 Koncert orkiestr{. 
rozgl. bydgoolcJeJ. 18.00 „Tyg"' · 
nlowy prz,eglą,d wydarzeń ", l!l .15 
„Dla k.ażde!!O coś mllego". 19.15 
Na mtodzlcżowej an tenie. 19.45 
AudvcJa dla ws i. 20.28 Wtarto· 
mości s portowe. 20.45 Kolejny 
odcinek powieśc i J . Dztarnow· 
s kle j pt. „MIMto nowych lud•I ". 
2 l.05 Gra orkiestra PR pod dyr. 
J. Cajmera. 21.30 P. Czajkowskl 
- Kantata „Mookwa" - wyk. 
połączone chóry I wielka orkie· 
stra symfoniczna WRK. • 22.00 
Polska muzyka kameraln a. 22.20 
Muzyka taneczna. 

Dxlsie]szeJ nocy dyturują na• 
stfpujące aptekr: Pabianicka :,!) , 
Piotrkows ka 127 • 1'rzeJazd 59 . 
Zielona 28, Wsc h Od nla 51. Lima­
nowskiego 37, .Al. Kośclus zk.I 48· 

Dyżur polożnic:zo·ąlnekoloqtcz· 
ny: Od godz. B do god z. 20 d y· 

:turuje Szpital tm. Cu rie Skłodow­
skiej ul Curle·Sklodows kteJ 15. 
Od godz: 20 do godz. B dyżuroi­
Je Szpital tm. dr H. Wolr. ul. !,a· 
glew nlcka 34. 

Poqotowle Ratunkowe - 254-44 
Straż Pożarna - 8 
Mie)sl<a Komenda MO - 25.3-60 
Miejski Ośrodek Jnrormacj1 -
159-15. 

Dzlalnlca !:rOdmte.icle·Pro. 
wa: Dziś , l l bm„ o godz. IO , 
w lokal u Komitetu Dzle ln lco· 
wego przy ul. C.dań>kl e) 75 
odbędzie się naradH kolp ur­
terów za kładowych I czJon­
ków egzek utyv: odpowledzlaJ. 
nych za kot porta ż brooSzur 
spoleczno-polltyc w ych.' 

Uniwersytet Łódzki: Dz•~ 
I 1 bm„ o godz. 20, w sali nr 
32, ul. Lindleya 3, odbędzie 
&ię zebrain le oddziałowe! nr· 
ga.n!zacjl partyjnej Wydz. 
Mat. Flz.·Cbem. 

Dzielnica Bałuty: Dnia 12 
bm„ o godz . 8. odbędz ie się 
szkolenie sem inaryjne sek.re· 
to.rzy podstawowych o rganJ. 
za<:JI partyjnych. Obecność O· 
bowłązkowa. 

Studenci\ pracownicy 
Uniwersytetu lódzkiego 

uczczą pamięć 

Juliana Tuwima 
Jutro, 12 bm., o godz. 19 

odbędzie się w auli Unlwer· 
sytetu Łódzkiego, przy ul. Na· 
rutowicza 68, uroczyste ze· 
branle studentów I pracowni· 
ków Uniwersytetu Łódzkiego, 
poświęcone uczczeniu pamlęcl 
Juliana Tuwima. 

O twórczości znakomitego 
poety mówić będą prot. dr 
Stefanfa rn,-.. <ir c-iyń„11.a \ 'Nl.o. 
rlan Plecha!. W drugiej części 
wjeczoru recytowane będą 
utwory Jul!ana Tuwima. 

lJwaga, prelegenci TWP! 
Zarząd Wojewódzki TWP 

zawiadamia, te dnia 11 bm. o 
godz. 17 w lokal u Zarządu 
przy ul. Piotrkowskie) 68. od· 
hędzle się seminarium WoJe­
wód7ki.ego Koła Prelegentów. 

Dził reiesłruią sit 
mężczyźni, 

których nazwiska zaczy­
nają się na literę „G" 

Dnia 11 bm. przy ul. Zie• 
!one) 1 O - lII piętro, prze­
prowadza się wojskową reje­
strację mężczyzn urodzonyr.h 
w J 936 roku, zamleszka!yc.'1 
n1 terenie Lodzi, których na· 
2.wl~ka zaczynają się na !tte' 
rę „G". 

NOWY (Więckowskiego 15, _. 
godz. 19 - „Spazmy modne" 
Pozostałe teatry Dfecr..vnne. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) __, 
„Wiosna w Moskwle 0 

- god z.. 
16, 18, 20. 

GDYNIA (Przejazd 21 - Prog rnm 
filmów dnkument alnych I lrnl· 
turalno-oświatowych~ ,,Młodzi 

hodowcy król\ków". „Piewc~ 
Uralu" Swiat Młodych 6-53 
PKF. 2-s4 - god z. IB. 19, 20. 
Program dl a najmłodszych: 
Maminsynek", .,Nieqrzeczny 

Fied\a", „Podziękowanie dła 
kotka" - godz. 16 . t7. 

Mt.ODA GWAf!OIA (Zielona 21 - · 
„My urwisy" - godz. 16. 18. 
2Q L 

MUZA (Pabian icka 17:Jl - „ u­
bo-w Jarowaja" li se r , - go.Iz. 
JB. 20. 

PIONIER (Pranclszkańsk.a 31) -
„Smtall ludzie" - gr.di:\ 17. 
19. 

POLONIA (Piotrkows ka 67) 
„Nędznicy„ l s-er. - godz. 
16 LB, 20. 

PRZEOWIOSNJE (żeroms\< lego 74> 
„Zaqubione melodieu - gojz. 
l B. 20. 

I MAJA IKl!IJ\sktego 178) 
•• Noc niespodzianek'• - godz. 
17, 19. I 

REKORD (Rz gow&ka 2) - „w 05• 
na" - godz. 18. 20. 

ROMA (Rzgowsk.a 841 -„Wi•lk~ 
przyąoda" - godz. 13, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlo tnol „Pel~ą 
parą" - godz. 18.30. . 

$WIT (Baluckl Ry nek) - „Cywol 
na stadionie" - god z. 18, 20. 

TATf!Y (Sienkiewicza 40) - „Lu· 
bow Jarowaja„ 1 ser. -
godz. 16, 18. 20. 

WISŁA (Przejazd I) „Kotow• 
ski" - godz. 16. 18. 20. 

WŁOKNIARZ (Próchnll<a 16) 
,.Kotowski" - godz. 16, lB. 
2~ 16 WOLNOSC (Przybyszewskiego l 
- „Szalony lotnik0 

- god z., 
16 18. 20. T 

ZACH~TA (Zgierska 20) - „ a· 
Jemnica \inii okrętowej" -
,l!'od Z. 18. 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kalisk i) -
„Wielka przyqoda1

•, „.Nieq r ze· 
czny Fiedia". ._.Nauka 1 tech t"l· 
ka" ll -50 PK ~' l ·54 - god •. 
16, 17, 18, 19. 20 21. 22. 


